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„GLOS NARODU"
Osobna prenumerata »  
wydanie poranne wynes 
miesięcznie w miejsca 
z odnoszeniem do dom 

1 koronę.
Numef poranny 4 h., wie 
czorny 10 hak Listy pieni 
żne przekazy na prenu­
meratę i inseraty, franco 
do Administracji „Głosu 
Narodu". — Prenumeratę 
oprócz upoważnionych a- 
gencji przyjmuje każdy 
urząd pocztowy w obręb 
monarchji i w państwie 
niemieckiem. Reklamacje

Nr. 177

Sejmowa reiorma wyborcza
Sprawa reforruy sejmowej ordynacyi wy 

burezej pokutuje już od dłuższego czasu w sej­
mie, nie posunęła się jednak wcale naprzód. IN a 
ostatniej .sesji, większość, znanymi sposobami, — 
„ubiła1* wszystkie projekty rozszerzenia prawa 
wyborczego, grzebiąc je przy pomocy nic nie 
znaczącej rezolucyi Ale prędko okazało się, że 
laka metoda dobrr jest tylko na krótką metę.

Rząd wniósł projekt ustawy o powszeclinem 
g łosow a M ^ ^ łf obec. tego reforma ordynacji 
sejmowe^^ffinęla znowu na porządku dziennym.
0  ile wiadomo, nasz wydział krajowy przygoto­
wał projekt -wprowadzenia piątej kury ■ opartej 
na powszechnem głosowaniu. Jest to, zdaniem 
naszem, reforma zupełnie niewystarczająca, bo 
powiększa tylko sztuczne rozbicie społeczeństwa
1 ząostrza przeć wieństwa społeczne. Zmiany po­
winny sięgać dalej i opierać się na szerszych 
podstawach; chodzi o wprowadzenie pow­
szechnego głosowania, które być może w naszych 
warunkach, byłoby jeszcze przedwczesnem, — 
ale o usunięcie systemu kurjalnego, a przy na j 
mniej o zniesienie kurji uprzywilejowanych. 
Prof. Głąbiński ogłasza w tej sprawie ciekawy 
artykuł w „Słowie Pol“  z którego wyjmujemy 
^namienniejsze ustępy.

„Dążenie sejmu, czytamy tam, i Koła pol­
skiego do rozszerzenia autonomji kraju w jak- 
uajaalszym zakresie, wymaga przesunięcia po­
litycznego punktu ciężkości na sejm, jako pod­
stawową instancję prawodawczą i kontrolującą, 
a tern samem oparcia także składu sejmu na jak 
najszerszej demokratycznej podstawie.

Z tego powodu nie doradzałbym szerokiej re 
formy wyborczej do sejmu czynić zależną dopie­
ro od przeprowadzenia reformy wyborczej do 
parlamentu. Reforma wyborcza do parlamentu 
niezawodnie przyjdzie do skutku i należy gora- 
■50 pragnąć, aby mogła być uchwaloną już teraz, 
przez dobiegający swego kresu parlament. Nie 
należnie jednak od tej reformy, konieczną jest 
demokratyczna reforma wyborcza do sejmu, a 
wahanie się większości sejmowej pod tym wzglę­
dem na ostatniej sesji i spychanie tej sprawy na 
sesję dalszą, było ciężkim błędem politycznym, 
co dzisiai może przyznają sami przywódcy tej 
większości.

Nie wątpię też, że w najbliższej sesji sejmo­
wej przy idzie do skutku reforma wyborcza. Dzi 
siaj jednak nie wystarczy już pewność, że re­
forma będzie uchwaloną, dzisiaj równie ważnem 

,ie ważniejszem jest pytanie, jaką refor- 
jakim zakresie sejm uchwalił 
ski klub demokratyczny wniósł w ubie­
g i projekt uzupełnienia dzisiejszego sej- 
tą kur ją powszechną (z 24 posłów) i po- 
ua Uezby posłów z miasi. Głuche wieści

Krakuw, środa dnia 11 kwietnia 1906 roku.

głoszą, że wydział krajowy zamierza nawet ów 
skromny projekt okroić w ten sposób, że nie u- 
znaje potrzeby pomnożenia liczby posjpw miej­
skie]] i ograniczy ilość posłów z kurji powszech­
nej do liczby piętnastu. Jeżeli rzeczywiście owe 
wieści się ziszczą, to śmiem twierdzić, że projekt 
tiiki wydziału krajowego nietylko w stronnict­
wie demokratycznemu, ale i w większości sejmo­
wej nie znajdzie uznania. Ja osobiście na wiado­
mość o takim zamiarze, doznałem bardzo przy­
krego uczucia. Dzisiaj bowiem, wobec reformy 
wyborczej do parlamentu przez rząd projekto­
wanej, wobec jawuych dążności do wzmocnienia 
centralizmn prawodawczego i administracyjne­
go spodziewać się należało, że nasza najwyższa 
magistratura autonomiczna zrozumie w całej 
pełni doniosłość, oliwili dziejowej i stanic na wy 
sokości swego zadania.

Nie chcę tu przesądzać stanowiska, jakie w 
tej sprawie zajmie polskie stronnictwo deinokra 
tyczne w Sejmie, a stronnictwo demokra tyczno- 
narodowTe w kraju. Osobiście jednak mam prze­
konanie, że projekt reformy wyborczej, wnie­
siony przez stronnictwo demokratyczne w Sej­
mie i broniony przezemnie imieniem mniejszo­
ści komisji sejmowej stal się już stanowczo ana­
chronizmem i że względy narodowe i polityczne 
nakazują obecnie przystąpić do reformy demo­
kratycznej radykalniejszej i trwalszej. Reforma 
taka może być analogiczną z reformą do parla­
mentu z pewnemi modyfikacjami, np. mogłaby 
być zgodną z systemem wyborczym belgijskim. 
Jeżeli jednak większość sejmowa i rząd doma­
gały się koniecznie utrzymania systemu kurjal­
nego, to i dzisiejszy system kurjalny wymagał­
by radykalnej reformy, szczególnie z czworakie­
go punktu widzenia:

Najpierw, przez uchylenie dzisiejszej kurji 
pierwszej, mającej charakter stanowy i ewentu­
alne zastąpienie jej kurją najwyżej opodatko­
wanych obywateli rozmaitych zawodów i wybór 
ców ze sfer najwyższej inteligencji.

Po wtóre przez dopuszczenie w szerokiej mie 
rze reprezentancji warstw, nie mających dzisiaj 
prawa wyborczego.

Po trzecie przez ułożenie okręgów wybor­
czych w częściach kraju o dwóch narodowościach 
w sposób uchylający narodowościowe walki wy 
borcze między Polakami i Rusinami

Po czwarte przez zaprowadzenie wyborów 
tajnych i bezpośrednich, co nie nastręczałoby 
może pod względem narodowym znanych wąt­
pliwości, gdyby nie było w przyszłości starć wy­
borczych polsko-ruskich.

* * *
Powyższe wywody prof. Głąbińskiego, są obja 

wem dalszej ewolucji tego polityka, który w mia­
rę jak poznaje miejscowe stosunki i uświadamia 
sobie nastrój i potrzeby społeczeństwa, zmienia

Rok XIV.

także swoją polityczną orjentację. Nie jest to by­
najmniej zarzut, lecz przeciwnie uznanie dla po­
litycznej uczciwości i przenikliwości przywódcy 
stronnictwa —  narodowo-demokratycznego.

Polska przegrana i żydzi.
Pierwszą kainpanję wyborczą pod zaborem 

rosyjskim przegraliśmy na całej linii. Nie można 
się pod tym względem łudzić. To, co zaszło w Gro 
dnie, Kownie i Kamieńcu podolskim powtórzy się 
także w innych gubernjach, gdzie Polacy stają do 
walki. Koalicja żydów, czynowników i ciemnych 
włościan, pizy czyznej pomocy rządu, obali wszę 
dzie polskie kandydatury. Może tylko w Wilnie 
i Żytomierzu zdołamy przeprowadzić polskich 
pobłów, ale i to jest wątpliwem. Z jednej strony 
łotrostwo żydów, — z drugiej sztuczki rosyjskiej 
biurokracji, —  udaremnią nasze wysiłki. Ze sfro 
ny rządu, nie mogliśmy oczekiwać niczego inne­
go, — natomiast postęnowanie żydów przewyższa 
nikezemnością wszystko, — do czego jak mniema­
liśmy, żydzi są zdolni. Tylko polskie prowincje 
wolne były od żydowskich pogromow, tylko pol­
skie miasta oparły się agitacjom tak zwanych 
czarnych sotni — i przez wdzięczność za to, żydzi 
wiążą się ze swoimi prześladowcami, przeciwko 
Polakom, obalają polskie kandydatury, wprowa­
dzają do pierwszego rosyjskiego parlamentu, ży­
wioły najreakcyjniejsze, niekulturalne, ślepe na­
rzędzia biurokracji... W  Prusach są żydzi filara­
mi hakatyzmu, dostają za to nawet ordery i tytu­
ły, —  pod zaborem rosyjskim, idą w służbę des­
potyzmu i czynownictwa, —  a wszędzie popisuią 
się bezczelnie hasłami wolności i swobody! Kłam­
stwo, obłuda i ohydny cynizm, charakteryzują ca 
łą żydowską politykę w stosunku do Polaków, a my 
w obec tego, albo stoimy z bierną rezygnacją, al­
bo nawet dopomagamy im do własnej zguby... 
Zaiste straszne zaślepienie...

Austrja wierzycielem Rosji.
Wwdeń, 10 kwietnia.

(Mm.) Pp. Juliusz Blum dyrektor zakładu 
Kredytowego, i Teodor Taussig, dyrektor Zakładu 
Kredytowego Ziemskiego, wyjeżdżają dzisiaj 
wieczorem z Wiednia do Paryża, Tam czeka na 
nich wysoki dygnitarz rosyjski, mąż zaufania 
Wittego. Będą z nim traktowali o udział Aus- 
tro-.Węgier w emisji pożyczki rosyjskiej. Do 
owej emisji przystąpią wszystkie wielkie banki 
wiedeńskie, z wyjątkiem banku Union i wiedeńs­
kiego domu Rothschildow. Do owego konsor­
cjum należą także banki węgierskie. Biorą 200 
milionów franków Na rozsprzedaży zarobią o- 
koło 6 mil. franków
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Ten udział Austro-Węgier w pożyczce rosyj­
skiej ma cel polityczny. Z tego powoati całą ak­
cję popiera gorąco austro węgiersku ruiajste- 
rjum spraw zagranicznych, i austryacki minister 
skarbu

Wogóle rzut oka na ugrupowanie państw, kto 
re dają pieniądze, oraz fakt, że tych pieniędzy nie 
chcą dać Niemcy, zdradza, iż mamy tutaj do czy­
nienia nie tylko z akcją finansowa, lecz przede- 
wszystkiem z akcją polityczną.

Rosja potrzebuje dwóch miliardów, poirze- 
buje celem reorganizacji armi- lądowej, odbudowa 
nia floty, zasilenia konającego przemysłu, pora­
towania rolnictwa. Jeżeli tych pieniędzy me o- 
trzyma, oędzie podobną do kadłuba statku b«Ł 
steru, masztu, armat. Jej wpływ polityczny spa­
dnie do zera. Równowaga Europy będzie za­
chwiana. Rzesza niemiecka nie znajdzie u swych 
granic wschodnich przeciwwagi. Szybkie za­
warcie pokoju w Portsmouth spełznie na niczem.

Dlatego rząd niemiecki nie dopuścił pożycz­
ki rosyjskiej na rynki Rzeszy. Kazał prezyden­
towi Banku Rzeszy, pruskiemu ministrowi skar­
bu i niemieckiemu sekretarzowi stanu urzędu 
skarbowego opracować opin.ę, że obecne położe­
nie rynku niemieckiego pieniężnego nie jest świe­
tne. Trudno zatem finansować obce pożyczki. 
Tak samo kierownicy wielkich zakładów przemy­
słowych złożyli raport, że przemysł niemiecki po­
trzebuje sam własnych pieniędzy.

Te argumenta mają usprawiedliwiać rząd 
memieck], że nie z animozji, lecz z uwagi na wła­
sne potrzeby zamyka pożyczce rosyjskiej wrota. 
Naprawdę Niemcy usunęły się za Algesiras, gdzie 
Rosja szła z Francją i Anglią, ukazując światu 
odosobnienie Niemiec. Powtóre, rząd niemiecki 
zaczyna się istotnie bać bankructwa Rosji. Obli­
czenia radcy Martina są bardzo dokładne. Tra­

fiły one Wilhelmowi II i Biilowowi do przekona­
nia. Wreszcie Prusy wola mieć Rosję słaoą, roz­
brojoną, zdezorganizowaną, Rosję bez armii, z 
chłopami których dziesiątkuje tyfus głodowy i 
szkarbut, aniżeli Rosję, która się rozwija i moder­
nizuje.

Lecz właśnie dlatego dają Rosji pieniądze 
Francja i Anglia. Te dwa państwa zabiegają o- 
koło stworzenia wielkiej koalicji anty niemieckiej, 
koalicji, która w danej chwili objęłabv Niemcy 
niby obręczą żelazną i zdusiła bez litości.

Anglia i Francja namówiły dlatego do emisji 
monarchię Habsburską, dalej Holandję i Belgię, 
które i tak już wsadziły masę pieniędzy w prze­
mysł rosyjski, wreszcie Amerykę. Cała ta gru pa 
daje dwa miliardy franków, z czego Francja bie­
rze jeden miliard.

Ale ta olbrzymia suma nie wystarczy Rosji. 
Niedobór budżetowy, zobowiązania państwowe 
wobec zagranicy, wymagania wojskowe są tak 
wielkie, że do 1911 r. Rosja będzie potrzebowała 
15 miliardów marek, aby się uchronić od deficy­
tu Są Więc dwie ewentualności: albo Rosja istot­
nie zbankrutuje, i wtedy będą zrujnowanymi 
wszyscy posiadacze papierów państwowych ro­
syjskich —  z wyjątkiem Niemiec —  albo Niemcy 
przyjdą po pewnym czasie Rosji z pomocą, lecz 
wzamian za to wytargują dla siebie świetne wa­
runki finansowe i polityczne.

Austro-Węgry dają teraz Rosji pieniądze, 
owoce przeciez zbiorą Niemcy. Trzeba przyznać, 
że sobie obmyśliły mądrą taktykę.

K0RESP0N9ENCJA.
Kamieniec podloski 7 kwietnia. 

W ybory u nas skończone. Dały one rezultat 
taki jak przewidywano z góry. Kurja włościań­

ska wybrała swoich; Ind tutejszy jest tak ciem* 
ny, tak nieuświadomiony, i tak zawisły od urzę­
dników, że nie zdawał sobie zupełnie sprawy z 
doniosłości aktu wyborczego Kogo mu podsu­
nęli „mirewyje pośredniki“ , na tego przeważnie 
głosował; zaledwie tu i ówdzie pokazały się po- 
wne ślady samodzielności. Na przyszłość będzie 
zapewne lepiej, obecnie jednak kurya włościań­
ska i je j poiel, — bo włościanie wybierają oso­
bno po jednym pośle na każdą gubernję, —  sta­
nowią niepodzielny teren naszej biurokracji. 
Inaczej jest w średniej własności. Tam żywioł 
polski jest silny, —  tn i ówdzie nawet deeydu- 
jący, i ta kurja wybrałaby niezawodnie prawie 
wszędzie Polaków, gdyby nie popi. Mają oni w 
naszych prowincjach dużo ziemi, i każdy du­
chowny prawosławny uzyskał prawo głosu. W, 
obec tego, uzyskali wielki wpływ przy wybo­
rach, i wystąpili z daleko idącemi pretenajami. 
W  niektórych powiatach zażądał, wyboru sa­
mych popów na wyborców ,.

Tutejsze duchowieństwo prawosławne moż­
na jeszcze całkowicie zaliczyć do biurokracji; są 
to właściwie urzędnicy państwowi, bez cenzusu 
inteligencyi. Wychowanie w seminarjach nie 
dało im żadnego ogólnego wykształcenia, a po­
zbawiło wszelkiej kultury. Na parafjach dzicze­
ją  do reszty, a karty i p.jatyka stanowią ich 
główną rozrywkę. Prawie wszyscy są pocho­
dzenia miejscowego, ale o ile mają jakieś naro­
dowe poczucie, uważają się za Rosjan, eheć na­
wet dobrze po rosyjsku . < umieją. Używają 
dość dziwacznego języka, który jest mieszanina 
ruskiego, rosyjskiego i po roszę polskiego. 
Starsza generacja unii# nit źle po polsku; wszak 
że do 1863 r. popi tutejsi vogóle tylko po polsku 
mówili!

Dodam jednak, że mnożą się już objawy za 
sadniczej zmiany. Ruch za, wyswobodzeniem cer 
kwi prawosławnej z pu.i państw owego zwierz­
chnictwa, który w Rosj: coraz silniej występu­
je, dotarł zwolna i tutaj, a prócz tego propagan 
da socjalistyczna, w najgrubszej form e, trafiła 
do przekonań jednostek z pou s|jj^Aichowień- 
stwa przesiąkniętych tradycj& jnrenaw iśei do

L OST TAŁALGJA
Powieść

przetłómaczona z oryginału rosyjskiego.
J. J. Miasnickiego.

18) (Ckąg dalszy)
— Teraz jeszcze jako tako, ale było bardzo 

niedobrze, odezwała się wstydliwie poprawiając 
na sobie fałdv sarafana, —  i nie byłabym przyje­
chała, ale napisał po mnie...

—  Kto napisał...
— Tałałej Iwanicz.. Prawo ma Darjo Miro- 

nowno, jakże nie posłuchać?
— Jakie tam prawo! Matko Boska! tobie obe 

cnie nie pod prawo...
—  Jakto?
— Nie pod prawo, mówię. Westchniesz ty bo 

łeśnie jak twoje to prawo zobaczysz... Panem un 
się tu zrobił...

—  Gdzie ta jemu do państwa! machnęła ręką 
śmiejąc się całą gębą. Tałałej Iwanicz, pan?!... 
Chłop on roboczy, zapobiegliwy o wszystko, gdzież 
jemu do państwa...

—  0 ! zanadto zapobiegliwy kochanko... Bez 
roku tydzień u nas służy, a patrzeć jakiej mocy 
nabrał; kuczer u nas rok szósty służy, a co on mu 
wczoraj powiedział: „Ty", mówi, nie dufaj sobie 
za dużo, bo w jednej sekundzie stąd wylecić mo­
żesz".

Alboż to prawda?! Daryo MiroDowno? Bo­
że! Boże!

—  A jakże! Kuczer zęby tylko potem zaciął. 
Pani, twój już dobrze dał radę. Od ciężkiej roboty 
do pokojów go wzięła i na pana przebrała. Kra­
watka teraz dla niego za krawatką, koszula za ko 
szulą... Złoty zegarek niedawno mu darowała, a 
dewizka na brzuchu balansuje.

— On usłużny... dużo zarabia....
Już niechby tam było jak chciało z tą zasłu­

gą, kiedy go inaczej jak wszystkich odznaczają! 
Do kuchni też już przestał przychodzić jeść. — 
„Gdzież mnie tu u was jadać, kiedy mnie już i 
pańskie jarząbki się sprzykrzyły"... Ot ty go teraz 
dostań! No i cóż ty na to kochanie? Podeszła do 
Riazanki i nachyliwszy się jej do ucha zasyczała:

tutro mu pani sprawia' Otóż z tego domyśl się, 
jeżeliś nie idiotka. Gdybym tak miała prawdę 
rzec i to tak rzetelnie, to plunąć na twojego Tała- 
łeja, tyiko, że mi embie żal, tak, czy owak a ty prze 
cież żona... a jaki on ta i twój mąż, kiedy już ca­
ły wskroś drogiemi perfumami przesiąkł? Ja ci 
tak ot ze serca, a ty jak ta już sama uznasz... tyl­
ko mnie nie wydaj, bc natychmiast by mnie twój 
Tałałej wygryzł...

Riazanka pociemniała jeszcze bardziej i spu 
ściła głowę na piersi.

W Moskwie babciu wszystko takie; grzechu 
stąd w kochany wasz dom ty le złapiesz, że na ca­
łe sioło wystarczy...

—  On nie taki... Tałałej Iwanicz... Gdzie je­
mu... i popatrzyła niedowierzająco na kucharkę.

— Gdzie?! He chcesz mi naplujesz... Z przy­
krością ja to mówię, a ty sobie zrobisz jak chcesz... 
Zresztą sama zobaczysz, więc po cóż więcej ga­
dać...

—  Jakaż też to i pani! Daryo Mironowno.
— Baba moskiewska, po prawdzie ci po­

wiem, baba słaba... Żre ci ona ciastka, śpi co wle­
zie, nic nie robi tylko sie po teatrach ta po balach 
włóczy!

—  A prawa to jakże, obowiązki?
—  Niby co do męża? 0  „praiva i obowiązki-1 

kochanie nie dbają. Jedno drugiego nie chce wi­
dzieć i wychodzi na to, żc jedno idzie do łasa dru­
gie do sasa...

—  Ach! Bójcie się Boga! Jakże tak być mo­
że? Trudne to do wiary! Straszne!

— Ot. dla ciebie straszne! No, a ja ci o sobie 
opowiem: Oszukał mnie za młodu jeden, i ja też 
jak ty wzdychałam „ach B ożp  mój, cóż to wszyst­
ko znaczy?-1 Oszukał drugi, znowum lamentowa­
ła, a iak mnie oszukał trzeci, a i czwarty, takiem 
i lamentov ać przestała. Nie warci oni, aby się 
dla nich tyrać... i ty też wzdychńc przestaniesz, 
wspomnisz moje słowo...

—  Odpoczęłaś?
— Westchnęłam. Darjo Mironowno...
—  To chodźmy. Zaprowadzę cię do pokoju 

twojego „prawa"* bo jakby cię zastał w kuchni, 
toby mnie złajał...

Gdy Tałałej powróci! do domu, zastał żonę 
siedzącą przy stole, z załamaneini rękami, wpa­

trzoną w fotografię pani, wiszącą w złotych ram 
kach nad łóżkiem Tałałeja. Trudno to powie­
dzieć, co sobie myślała biedna Riazanka, patrząca 
na pełną twarz Pustocwietow ej z obwisłym trzech 
piętrowym podbródkiem i małemi obrzmiałem! 
od ciągłego snu oczami, ale w każdym razie myśli 
jej były mało radosne. Zobaczywszy męża gdy 
wszedł, wstała i postąpiła krok naprzód.

—  Słyszałem od odźwiernego, żeś przyjecha­
ła, —  powiedział Tałałej, spojrzawszy z zacieka­
wieniem na bezkształtną postać żony, i zdejmując 
paltot z barankowym kołnierzem.

— Pozdrawiam cię Tałab ju Iwan krzu! —  
łagodnie i pieszczotliwie przemówiła, kłaniając 
się mężowi w pas.

— Zaraz, pozwól, że wszystko na swoje 
miejsce powieszę. —  Ostrożnie powiesił na gwoź­
dziu palto i czapkę, zrzucił z nóg kalosze, wyjął 
z kieszeni żakietu chustkę od nosa z wyszuka­
nym szlakiem i głośno nos wytarł. —  Riazanka 
stała z .otwartą gębą i nie opuszczała z niego o- 
czów. —  No, a teraz pozdrawiam cię. Pocałował 
żonę, usadowił ją na dawnem miejscu i usiadł 
przy stole.

—  Słabo ty się, jak widzę, Teniu, pupia- 
wiasz. Westchnął, a wydobywszy z kieszeni ma­
łą szczoteczkę w futerale, zaczął nią rozczesywać 
wąsy i bródkę.

— Słabo T a ła łe j  Iwaniezu, —  smutno prze­
mówiła; — teraz to jeszcze iakoś felczer pomógł., 
bo przecież już miałam umierać....

— Nie tak łatwo się umiera.... posłałem ci 
pieniędzy na felczera.

—  Dostaliśmy wszystko.
—  Cóż staruszkowie?
—  Dobrze. Kłaniają się.... Ojciec się trapi 

o krowę... możnaby kupić tanio.
—  Obecnie nie jestem przy pieniędzach... I 

tak wam każdą kopiejkę posyłam... więcej jak 
mogę... Szczęście, że państwa mam dobrych, 
karmią, poją, odziewają... żeby nie to...

—  Tośmy też i odetchnęli przy twojej po­
mocy, że już nie wiemy jak Bogu dziękować. 
Jeszcze żeby tak krowa... Bardzo teraz tanio chcą. 
sprzedać  ;

—  Zobaczymy. Cóż masz jakąś taką minę?
(Ciąg dalszy nastąpi.)

J ó z e f  M a s s a r
v r  K r a lc o w le j  u l i c a  F l o r y a ń s k a  J L . 13 .
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„pana11, —  podniecanemi w seminarjach. Nie 
darmo zresztą archirejem podolskim był osławio 
ny renegat Popiel, którego rząd rosyjski prze­
niósł tutaj w swoim czarne z Chełma.

O kompromisie ogólnym z popami nie moż­
na było marzyć. Odrazu zdeklarowali się prze­
ciwko nam i tylko tam weszli w porozumienie, 
gdzie absolutnie zwyciężyć nie mogli. Oprócz 
tego pociągnęli za sobą prawosławnych mniej­
szych właścicieli, i ta koalicja przegłosowała Po­
laków w odleglejszych pow atach. Tylko powia­
ty prnskirowski i kamieniecki dały nam kilku­
nastu wyborców.

Wielka własność trzymała się dalr,ko lepiej. 
Z 12 podolskich powiatów przepadliśmy tylko 
w jednym —  kresowym, bałckim. Różne przy- 
ezyny złożyły się na to. Była i po naszej stronie 
wina. Brakowało dobrej oiganizacji i solidarno 
ści. W  powiecie Hajsyńskim przeprowadziliśmy 
tylko 2 wyborców, z których jeden p. Orlikow­
ski jest nawet kandydatem do dumy W  puwie- 
eie Winnickim, gdzie mieliśmy szansę przepro­
wadzić wszystkich wyborców, marszałek miej- 
seowy mianowany przez iząd hr. Hayden urzą­
dził całą intrygę, aby polską listę obalić. Dopo­
mogło mu rozbicie polskich głosów, i z urny wy 
szedł tylko jeden Polak. W e wszystkich innych 
powiatach przeszły listy polskie. Wybrano jed­
nak paru Rosjan w drodze kompromisu. Charak 
terystycznem jest, ze w powiecie Kamień eckim 
wyborcą jest Aleksander Giżycki, Polak, a w po­
wiecie olgopolskim Aleksander Giżycki Rosjanin.

W ogóle Polacy rozporządzają 70 głosami, 
w obec 60 kilku przeciwników. W miasteczkach 
przeszli wyłącznie żydzi, i ci pujdą ławą z po­
pami, nie pomni na niedawne pogromy...

Bądz co bądź szanse nasze są niezłe, i powin 
niśmy przeprowadzić 10 posłów z ogólnej liczby 
13. Podole wybiera w najbliższą niedzielę. Wo 
łyń i Ukraina za dwa tygodnie. Na Wołyniu po 
winni przejść Polacy, pomimo żydowsko-rosyj- 
skiej kcalicji. Na Ukrainie stosunki nie są wyja­
śnione. * * *

K.ńnrW''' lencja powyższa była pisana za­
nim j. .• Ąultat wyborów był wiadomym Te- 
laz już wiemv, że koalicja popów, chłopów i ży­
dów, obaliła u Kamieńcu polskich kandydatów i 
wybrała do Dumy najciemniejszych włościan i ży 
dów...

Nasz telegrąm o wyborze 10 Polakuw, był wy 
Many po próbnem głosowaniu.

Sekretarjaty robotnicze.
n .

Omówiwszy w ogólnych zarysach powod^, 
jakie wytworzyły sekretarjaty robotnicze przy­
patrzeć im się trzeba w ich praktycznej działał 
ności. Jak już powiedzieliśmy sekretarjaty te 
mają dostarczać klasie pracującej wyjaśnień, po 
rady i pomocy prawnej, dalej mają przyjmować 
uazalenia z zakresu działalności inspekcji fabry 
cznej, oraz ostatecznie prowadzić statystykę 
wszelkich stosunków roboczych w swoim ob­
wodzie.

Mają one być instytucją, gdzieby robotnik 
mógł się i poradzić i wyżalić, a gdzieby przycho 
dził z zaufaniem, że sprawa jego nie będzie ba­
gatelizowaną, ale faktycznie pomódz mu zechcą.

Zaznaczyć musimy, ze sekretarjaty nie zaj­
mują się bynajmniej pośrednictwem pracy, gdyż 
sprawa ta przydzielona jest np. w Niemczech 
•sobnym biurom utrzymywanym przez stowa­
rzyszenia zawodowe, albo zostającym pod za­
rządem miejskim w miastach.

Sekretarjatowi robotniczemu przypada więc 
przedewszystkiem w udziale dostarczanie robo­
tnikowi ochrony prawnej.

W  Niemczech sekretarjaty nie ograniczają 
się do udzielania swoim klientom pomocy i po­
rady ustnie lub pisemnie. One sprawę słuszną 
podejmują i przeprowadzają, dalej. Zastępują 
robotnika przed sądem zwyczajnym, procedero­
wym, kupieckim, przed najrozmaitszemi wła­
dzami. Robią pisemne podania gdzie potrzeba, 
wogóle starają się jak najlepiej spraw klientów 
swoich bronić i do zwycięstwa ich się przy­
czynić.

Że praca ich może być bardzo obfita, przeko 
nać nas powinno kilka dat z rozwoju sekretarja- 
tow w Niemczech. I tak centralny sekretarjat so

. . . .

cjalistyczny w Berlinie miał w pierwszym roku 
swego istnienia (1903) 608 terminów w sądzie i 
urzędzie zabezpieczeń, w roku 1904 992 spraw.

Taki sam sekretarjat katolicki miał w r. 
1904 spraw 4U3, w roku 1905 spraw 532.

Możemy się więc łatwo przekonać, ze z chwi 
lą kiedy instytucję taką do życia się powoła, 
pracy je j nie zabraknie.

A  teraz zapytać wypada, czy u nas zachodzi 
potrzeba utworzenia takich chrzęści jansk ich se­
kretar jatów i jaki zakres pracy im przypadnie? 
W  Niemczech ich istnienie w największej mie­
rze podtrzymuje ta okoliczność, że tam ustawo­
dawstwo socjalne już o wiele więcej robotnikowi 
daje niż nasze, wobe^ czego on tem więcej ciągle 
o poradę do kogoś na rzeczy się znającego odno 
sić oię musi, aby mućz dobrze dobrodziejstwa 
tych ustaw wykorzystać. U nas pod tym wzglę­
dem sprawa przedstawia może mniej bogaty ma 
terjał, aniżeli tam, ale w Każdym razie pracy 
znajdzie się dosyć.

Każde stowarzyszenie, jakie u nas między 
klasami pracującemi się tworzy, w swój statut 
wstawia także przedewszystkiern te sprawy, któ­
re obejmują kompetencję sekietarjatu. Ma się 
rozumieć, — każde z osobna —  często jest za 
słabe, aby tę pomoc uczynić wydatną i wobec te 
go właściwie robotnicy bardzo mało korzyści 
odnoszą.

0  ileż praktyczniej by było, aby np. przv kra 
kowskim Związku stowarzyszeń katol. robotni­
ków i rzemieślników taki sekretarjat został u- 
tworzony. Mógł by on wtedy o wiele wydatniej 
przyjść z pomocą i bardzo wiele dobrego zrobić.

Na to jednak potrzeba dwóch warunków; po 
pierwsze, aby Związek mógł taki sekretarjat u- 
trzymać, a po drugie, aby stowarzyszenia rzeczy 
wiście pracę poparły.

Co do pierwszego to kwestja przedstawia się
0 tyle trudniej, że nasze społeczeństwo mimo o- 
czywistej potrzeby pracy wśród klas pracują­
cych, pracy opartej na gruncie katolickim, któ- 
raby nie dopuszczała wywrotowych tendeneyi i 
poglądów socjalistycznych rlo klas pracujących, 
absolutnie pracy Związku nie popiera. Co wię­
cej, nie tylko poprzeć nie chce, ale przez jakiś 
dziwny — niewytłómaczony konserwatyzm za­
patrywań w niejednym wypadku przeszkodzić 
usiłuje.

1 jakżeż wobec tego ma praca katolicka wśród 
robotników zyskiwać uznanie, kiedy absolutnie 
nikt sprawą tą zająć się nie chce. Tych kilku lu 
dzi, którzy dzisiaj pracę Związku prowadzą jest 
już tak przeciążonych zajęciami, jakie im ko­
nieczność ciągłej styczności z stowarzyszeniami 
związkowemi dostarcza, że o rozwój Żwiązku, o 
zawiązywanie nowych organizacji, które byłyby 
potrzebne i o które zresztą sami robotnicy sio 
dopominają mowy być nic może, wprost z fizy­
cznych względów.

Dlatego gorąco sprawę Związku wszystkim 
ludziom dobrej woli polecić wypada. Praca obec 
nie otwiera się ogromna, robotnicy sami już 
przejrzeli, że socjaliści nie dadzą im tego, czego 
im potrzeba, że tam jeno lata cale karmi się ich 
obietnicami, które nikogo nie nasycą. Czas więc 
teraz pokazać, że katolicyzm nie, tylko z obietni 
c-ami szczęścia poza światem do nich przychodzi. 
Idea chrześcijańskiej miłości bliźniego nakazuje
1 tu —  na tym świecie nieść pomoc tym co jej 
potrzebują i pomoc nietylko moralną ale i ma- 
terjalną. Niechże więc przypomni to sobie kato­
licka część naszego społeczeństwa i niech w tym 
duchn akcję Związku jak najwydatniej poprze.

Druga kwestja dotyczy poparcia ze strony 
stowarzyszeń samych. Przed niedawnym czasem 
podnoszono myśl w K rajcowie, aby utworzyć dye- 
cezjalny Związek wszystkich stowarzyszeń ka­
tolickich, a to celem posiłkowania się wzajem­
nego przy pracy. Zdaje się, że rzecz to jest ko­
nieczna, nieraz zdarza się taka kwestja, że ce­
lem przeprowadzenia jakiejś akcji korzystnej 
dla sprawy’ katolickiej potrzeba właśnie współ­
działania i porozumienia się.

Mimo to projekt upadł dzięki znowu —  jak 
to zwykle u nas bywa —  jakimś osobistym nie- 
chęciom, zawiścioin nawet.

Otóż sądzę, że inieyatywę w tym kierunku 
podjąć powinien sekretarjat, jeśli do utworzenia 
go dojdzie. On może być punktem przez który 
zbliż;; się do siebie różne związki i stowarzysze­
nia katolickie pracujące dla klas robotniczych.

A dając pomoc i ■ednym i drugim może podjąć 
misyę pośrednictwa.

O tyle więc zadania sekretarjatu robotnicze 
go u nas różniły by się od zadań np. sekretar ja  
tów w Niemczech, że tt> powinna temu Sekreta- 
rjatow. przypaść zarazem i misyą organizacji, 
jednoczenia przez się przedewszystkiern stowa­
rzyszeń, które w duchu katolickim akcję społe­
czną prowadzą lub prowadzić pragną.

f  W . H.

Z zaboru rosyjskiego.
„Wybory“ robotnicze w Warszawie.

Jak wiadomo prawybory do Dumy z kurji 
botn czej zrobiły w Warszawie zupełne fiasco, 
gdyż z 120 fabryk *zaledwie w kilku robotnicy 
wybrali swych pełnomocników, w pozostałych 
zaś niedokonywano wcale wyborów. W  kores­
pondencji z Warszawy petersburska „Riecz11 
zastanawia się nad przyczynami te­
go „powodzenia agitacji przeciwwyborczej. 
które przeszło wszelkie oczekiwania par 
tji skrajnych1* i wyświetla sprawę w ten eposę 

’ y,Jeszcze w przeddzień wyborów —  pisze —  p 
lic ja  i władze wojskowe zrobiły wszystko, cu * 
nich zależało, aby miastu nadać charakter ali 
mujący. Po raz pierwszy w Warszawie na r 
gach ulic ukazali się policyanci konni ze strzel 
bami, przewieszonemi przez ramię, posterunki 
wojskowe były podwojone, w każdym cyrkule 
trzymano w pogotowiu po setce kozaków, a z na­
staniem zmroku rozpoczęły się masowe areszto­
wania: w nocy z 14 na 15 marca, podług zebra­
nych danych, aresztowano przeszło 200 robotni­
ków, co do których polieya obawiała się, że zo­
staną wybrani na pełnomocników i zawczasu po­
starała się o „usunięcie ich z obiegu.11

Dnia 15-go marca robotnicy, idący rano do 
pracy, ujrzeli widok tego rodzaju: w fabrycznej 
części miasta umieściła się groźnie artylerya, 
przy drzwiach zaś każdej fabryki stanęło po 
4— 5 żołnie,rzy z bagnetami, którzy weszli razem 
z robotnikami do fabryki i zajęli tam widocznie 
zawczasu wskazane, miejsca.

Z zachowania się żołnierzy w fabrykach mo 
żna wyciągnąć wniosek, że otrzymali rozkaz 
przeciwdziałania agitaeyi ant i wyborczej, ale nie 
rozumiejąc języka polskiego, żołnierze poczęli 
się przyczepiać do każdego słowa robotników i 
bić ich kolbami za każde niewinne wyrażenie. 
Rozjątrzyło to ich tak, że o godz. 12 we wszyst­
kich fabrykach robota stanęła i nawet robotnicy 
należący do d< mokraoji narodowej, którzy przed 
tem przygotowali się energicznie do wyborów, 
oświadczyli, że w takich warunkach zmuszeni są 
do solidaryzowania się z socyalistami i nie będą 
uczestniczyli w wyborach.

Nie ma nic dziwnego, że w Warszawie wy­
tworzyło się przekonanie, że o ile polieya pow­
tórzy ten sam manewr przy wyborach ogólnych 
to rezultaty będą takie same.11

„Diejatiele“  rosyjscy w Warszawie.
Niedawno pisaliśmy o naczelniku wydziału 

śledczego w W arszawie, Grinie, który dostał ten 
urząd widocznie jako nagrodę za „krzywdę11, ja 
ką mu wyrządził warszawski sąd okręgowy, 
skazując go w swoim czasie na pozbawienie 
praw i roty are.-ztackie za popełnione przez nie­
go zwykle złodziejstwa. Obecnie tenże sąd bę­
dzie wkrótce rozpatrywać sprawę drugiego w 
tym rodzaju „diejatilea11, mianowicie referenta 
wydziału śledczego Weismana, oskarżonego o 
wymuszanie łapówek i., spółkę ze złodziejami, 
których Welsman, podzieliwszy się z nimi łupa­
mi wypuszczał na wolność!

I dziwić się, że w Warszawie szerzy się ban 
clytyzm i jwfcują bezkarnie opryszki i złodzieje, 
gdy pozostają oni wr tak bliskich stosunkach nie 
tylko z prostymi ajentami, ale nawet, z „wyż­
szymi" urzędnikami państwowymi! Godny sojusz!

Mankietnicy.
Do jakiego stopnia obłędu dochodzi obecnie 

agitacja marikietników, świadczy o tem najwy­
mowniej następujący fakt, jak pisze warszaw­
skie „Słowo11 stwierdzony przez władzę duchow­
ną przysięgą znacznej liczby wiarogodnych osób.

Podczas nabożeństwa w Strykowie ks. K o­
walski, który mianował się świeżo generałem 
mankietników, odmówił następującą modlitwę: 

„Zdrowaś Waryo Franciszko, małżonko Chry 
stusa, łaskiś pełna, Pan z tobą, błogosławionaś

KORPUSY NA KRZYŻE NAJPRAKTYCZNIEJSZE Z Micty NjdnaM I iłljlW ktforDWanB na 60, 80 ctm. i 1 m. wysotfti 
CHRYSTUS W  GROBIE również z blachy wycinany i olejno kolorowany na 1 metr i 1 metr 20 ctm. długi. 
ANIOŁY ADORACYJNE KLUCZĄCE Z MASY BIAŁEJ LUB KOLOROWANE NA 60 CTM WYSOKOSCŁ 
STA CYK DROGI KRZYŻÓW EJ w OBRAZACH ITOŻiN EJ . WIELKOŚCI, poleca
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między niewiastami i błogosławiony małżonek 
twój, Jezus Chrystus. Św. Maryo Franciszko, 
małżonko Chrystusa, módl się za nami grzeszny­
mi, teraz i w godzinie śmierci naszej Amen“ .

Ta bluźniereza parafraza Pozdrowienia A 
nielskicgo przekroczyła jednak miarę łatwowier 
ności ludu, obałamuconego przez księży mati- 
kietników. Po skończonem więc kazaniu czynio­
no ks. Kowalskiemu gorzkie wyrzuty za tę pa­
rafrazę.

Ks. Kowalski tłómaczył, że ono „małżeń­
stwo" należy rozumieć czysto duchowo.

Tłumaczenie to nie zadowoliło jednak zgor­
szonych i wskutek tego uważać można mankie- 
tnictwo w Strjkowie za podkopane.

Nadmienić jeszcze wypada, że księża man- 
kietnicy, przewidując potępiający ich wyrok 
Rzymu, głoszą już dzisiaj pomiędzy swymi 
współwyznawcami, że chodzić tu jedynie może o 
potępienie, a nigdy o eks-komunikę.

O mankietnikacli wr parafji cegłowskiej, 
pow. Nowomiuskiego, dotychczas wspominano 
niewiele, pomimo, że Cegłów jest jednym z naj- 

ażniejszych etapów sekty.
O propagandzie mankietników w tej parafji 

’ur Pol.“ donosi:
Zasuspendowany cx-prohoszcz miejscowy, 
B. Wiechowicz, podczas wizytacji marju- 

'kiego „biskupa ks. Kowalskiego, został zamia- 
wany „dziekanem" Mai-jnwitów.

Ludność Cegłowa w części tylko należy do 
ekty. Pozostała większość uczęszcza na „nauki" 

z obawy, by jej nie ogłoszono jako „masonów", 
co groziłoby jej szykanami ze strony sektantów. 
Mianowany przez ks. arcybiskupa Popiela na 
miejsc, ks. W. ksiądz proboszcz Merklein z 
Warszawy nie został dopuszczony do objęcia 
probostwa. Ks. M. osiedlił się tymczasowo w od­
ległej o trzy wiorsty Mieni i w kaplicy szpital­
nej odbyw a nabożeństw a.

Nauczyciel ludowy cegłowski, Chorbatow- 
ski, w myśl zleceń ks. Wiechowicza, który otwar 
cie wyklina naukę, szkoły i prasę, zoslaw szy  
„starszym bratem", coraz mniej zajmuje się 
obowiązkami właściwymi i pełni natomiast obo­
wiązki „kaznodziei."

Gal. unrzyw. Bank hipoteczny,
Akcjonarjuszr gal. uprz. Banku hipotecz­

nego odbyli wczoraj we Lwowie walne zgroma­
dzenie pod przewodnictwem hr. Adama Gołu- 
chowskiego. W zgromadzeniu wzięło udział 29 
akcjonarjuszy, posiadających 7.489 akcji i re­
prezentujących 643 głosów. Obrady- tyczyły 3ię 
głównie bilansu Banku za rok 1905 na podsta 
wie sprawozdania Rady nadzorczej, przedłożone­
go przez prof. dra Tilla. W  dyskusji pan Kędzior 
ski interpelował, dlaczego Bank przystąpił do 
budowy przedłużenia łinji kolejowej Lwów Ja­
nów do Jaw-orowa, skoro linja ta Ban koty nic 
dała dotąd odpowiednich dochodów? Wskazywał 
także na to, że gdyby nie przeznaczono 774.000 ko 
rou na pokrycie dawnych strat z czasów' poprzed 
niej dyrekcji,, to dywidenda od akcji wynosiła­
by- nie 7 i pół procent, ale 11 i pół, oraz zapyty­
wał, jak długo trwać będzie ta likwidacja daw­
nych grzechów, ciągnąca się juz od roku 1901.

Hr. śt. Stadnicki podnosił, że według jego 
informacji odpisy te mają już ustać, a odpisy z,a j 
rok 1905 będą wedle wszelkiego prawdopodobień 
stwa ostatnimi. Jeśli zaś w przyszłości wszystkie 
organa Banku sumiennie spełniać będą swój o- 
bowiązek, to do nowych odpisów z pewnością nie 
przyjdzie. Zaznaczył także, że kontrolne wyjaz­
dy członków rady' nadzorczej do filji Banku {>o- 
winny się odbywać sumiennie. Największą uwa­
gę zwrócić należy na filję krakowską, która da- j 
wniej poniosła straty największe, a obecnie wy­
stawiona jest na konkurencję nowozałożonej w 
Krakowie filji „Żnivnostenskej Banki". W  tej 
walce konkurencyjnej wiele trzeba rozwinąć 
sprytu; rozumu i przezorności.

Z kolei p. Olszewski zapytywał, dlaczego mi- 
nisterjum dotąd nie zatwierdziło zmiany statutu? 
czy przez biurokratyzm, czy też dlatego, że może 
projekt zmiany jest z powodów ustawowych nie 
do akceptowania? oraz czy projekt ulg podatko- j 
wycli dla Towarzystw akcyjnych, który pozostał i 
w Wiedniu, przyniesie Bankowi hipotecznemu j 
jakieś korzyści i ulgi? I

Po zapewmenlu prezesa, że wyjazdy kon­
trolne do filji wrykonywane są bardzo sumiennie 
i często, dyrektor p. Fruchtman odpow-iadał na 
wszystkie postawione zapytania. I tak: co do bu­
dowy przedłożenia kolei Lwów-Janówr do Jaworo 
wa, to Bank na tę budowę nie dał aui grosza. W y­
konano ją kosztem akcji pierwszeństwa i za sub­
wencje kraju i rządu. — Go do projektu ulg po­
datkowych, to może on przyniesie jeszcze korzy­
ści towarzystwom akcyjnym, bankowym jednak 
nie. —- Go do dawnych strat, któro pokryto z do­
chodów, to nie są one w' riiezem winą kontroli, 
lecz krakowskich cenzorów- ówczesnych i pewne­
go nieszczęśliwego, zupełnie przypadkowego zbie­
gu okoliczności. Straty filji ęzornowieckiej, jak 
sic zdaje, są już w zupełności wyrównane. O stra 
tach filji krakowskiej jeszcze ostatniego słowa po­
wiedzieć nie można, jakkolwiek na rok najbliż­
szy są bardzo pomyślne widoki. Mówca przypo­
mniał historję pewnej fabryki szpagatu w Krako 
wie, na którą tamtejsza filja udzieliła pożyczki, 
wddząc zupełne realne pokrycie tej pożyczki. Nie­
udolność jednak w prowadzeniu fabryki uczyniła 
ją niewypłacalną. Bank musiał fabrykę kupić na 
licytacji. Zaraz po nabyrciu jej przez Bank, nie­
spodziany wylew Wisły wyrządził szkodę 70.000 
koi-on. Po objęciu fabryki przekonał się Bank, że 
jest ona urządzona bardzo nieekonomicznie. Spro 
wadził więc fachowego inżyniera z Szwajcarji, 
który fabrykę zrekonstruował. Odtąd fabryka za­
częła się dobrze rentowne, Wtem zniszczył ją po­
żar. Kwota wypłacona przez asekurację w zupeł­
ności nie mogła pokryć pożyczki w raz z inwesty­
cjami. Stąd więc pochodziły straty. — Inną znów 
w Krakowie fabrykę — chemiczną sprzedano 
spółce milionerów z arcyksiężną Kłotyldą na cze­
le, tą, która obecnie dzięki operacji finansistów 
żydowskich poniosła milionowe straty. Bank ma 
pewne gwarancje, że arcyksiężna Klotylda wy­
wiąże się w swego zobowiązania, tylko na razie tru 
dno orzec, kiedy to nastąpi. — Wreszcie co do 
konkurencji, z jaką obecnie walczyć musi filja 
krakowska, to jest ona niczem w porównaniu z 
konkurencją, jaką zwalczać musi zakład central­
ny we Lwowie, i to nietylko z konkurencją nieda­
wno założonej filji wiedeńskiego „Bankvereinu“ , 
lecz innych zagranicznych instytucji, które zasy­
pują nasz kraj kredytem w wysokim stopniu a- 
normalnie msko-procentowrym. Mimo tej konku­
rencji agendy Banku w każdym dziale ubiegłego 
roku wzrosły bardzo znacznie. — Go się tyczy 
sprawy zmiany statutu, to ministerstwa chce za­
twierdzić-projekt tej zmiany, lecz w zamian za to 
żąda pewnego ukrócenia przywileju Banku. Na 
to Bank zgodzić się nip może i dlatego sprawa się 
wlecze.

Na tern dyskusję zakończono i przyjęto 
wszystkie wnioski Rady nadzorczej. Między inne- 
mi zatwierdzono zaliczkę na dywidendę po 20 K 
od akcji, zaś ze zwwżki czystego zysku roku 1905 u 
stanowiono superdywidendę płatną dnia L. lipca 
1906 p. 1 v 10 od akcji.

Przy wyborach dwóch członków Rady nadzor­
czej, na 643 głosów oddanych — 609-ma głosami 
wybrany został pan Józef Męciński, a 631-ma 
pan Alojzy Rybicki.

PTAKI WIOSENNE
(z motywów ludowych).

Przyleciał skowronek.
Zmoczył sc ogonek. 

Przyleciał i bocion.
Wiatr go dobrze oeion. 

Przyleciała pliszka,
Puściucbna w niej kiszka, 

Przyleciały gile,
O niejakiej sile.

Sikorze ubogiej,
Spuchły obie nogi,

A wzorzysta kraska,
Zbrzęknęła jak faska,

Lecą dzikie gęsio,
Każdej łeb się trzęsie.

Lecą już i szpaki,
Same cbuderlaki.

Nawet bekas w błocie,
Krzyczy: niech cię krocie! 

Nawet makolągwa 
Na podróż urąga.

Wszystko to zbiedzone 
Wszystko wychudzone,

Aż się człowiek dziwi 
Jak się to odżywi.

Przyleciały żydy,
We dwukolne bidy,

Przyleciały owe,
Wesołe i zdrowe.

Wypadły na rolę,
Na zielone pole,

Będzie ich zbiór cały,
Chociaż nic nie siały!

KRONIKA.
KUPUJCIE TYLKO U CHRZESCIAN.

Kraków, U  kwietnia.
Kalendarzyk kościelny. W  Wielki Czwartek 

Wieczerza Pańska, Juliusza Papieża wyznawcy 
1 Zenona biskupa męczennika; w Wielki Piątek 
Hermenegilda męczennika i Idy panny; w Wieł 
ką sobotę Justyna i Waleryana męczenników.

Kalendarzyk astronomiczny. We czwartek 
wschód słońca rozpoczyna się o godzinie 4 minut 
5o, zachód przypada o godzinie 6 minut 26, dłu­
gość dnia godzin 13 minut 31.

— Chór technicki lwowski w połączeniu z 
krakowskim chórem akademickim wykona w pu| 
tek o godzinie 6 Wieczorem przy nowo wystawio­
nym grobie Chrystusa w kościele akademickim 
św. Anny utwory wielkotygodniowe osnute na 
męce i 7 słowach Jezusa na Krzyżu. 1. Stabat, 
Mater, 2. Popule meus —  przez Wł. Wionczka, 
3. Panie mój — Rudkowskiego (wykona oktet 
lwowskiego chóru techn.) 4 Miserere mei Deus. 
Chorał z KT! w. 5 Panie zmiłuj się. 6. Crux fi- 
delis, 7 Tenebrae factae — Wł. Wionczka

Po trzecim utworze wypowie ks dr. Caputa 
kazanie o 7 słowach Chrystusa na Krzyzu

W  niedzielę wielkanocną na sumie o godzi­
nie 11-tej odśpiewają te ,ame chóry msze kon­
kursową. Nichon-Ghorona, na offertorium zaa 
„Boga Rodzico" z akomp. organów układu W ł 
Żeleńskiego. Na Graduale odegra na organach p 
Wójcikiewicz, koncert kościelny e-dur Rincka.

—  Grono dzieci ze szkoły wiejskiej z Rząski 
cliłopców i dziewcząt pod przewodnictwem nau­
czycielki p W  limkowej zwiedzały wczoraj koś­
cioły i pamiątki naszego miasta —  Dziatwa pa­
radowała ulicami w malowniczych strojach wiej 
skieh zwracając swym sympatycznym wyglądem 
uwagę pr zechodniów.

—  Muzyka kościelna. W  wielki piątek o go­
dzinie 5-tej wykona chór Tow. Muzycznego „śta 
bat Mater" Franciszka Lachnera w kościele księ 
ży Franciszkanów.

— Wielkotygodniowe nabożeństwa w tutej­
szej gr. kat. paraiji cerkwi św Norberta będą od 
prawione z następującym porządk em:

Wielki Czwartek rano o godzihie 8 nabożeń 
stwo ranne, o godzinie 10 suma z nieszporami 
o godzinie 6 wieczorem jutrznia i 12 ewengeLa 
o męce Pańskiej. Wielki Piątek: o gadzinie 12 
w południe nieszpory i położenie do grobu Zba­
wiciela, o 6 godzinie wieczorem odśpiewa chór 
amatorów psalmy pasyjne. Wielka sobota: Na­
bożeństwo rozpoczyna się o godzinie 8 z rana. 
Niedziela (W ełykdeń): Resurekcja o 8 g.nDinie 
z rana, suma o 10 godzinie, nieszpory o 4 godzi­
nie Tak samo w poniedziałek i we wtorek.

—  Walne zgromadzenie krakuwskiego Koła 
Pań T. S. L. odbyło się 29 marca 1906 r. Na tern 
posiedzeniu odczytała sekretarka Koła sprawo­
zdanie z czynności Koła za rok 1905. Zarząd Ko 
ła Pań odbył w ciągu roku 12 posiedzeń. Działal­
ność Koła rozwijała się w dwóch kierunkach: 
gromadzenie funduszów na budowę polskich 
szkół na kresach i szerzenie oświaty. Źródłem do­
chodu były: wkładki członków, loterja gospodar­
cza, festyn urządzony w parku Dra Jordana i wy 
da w n ict vvo k< i res po u dentok.

W celu szerzenia oświaty, Zarząd Koła zało­
żył kilka czytelń, dawniej w Kończyskaeh i Tro- 
janowicach, a w ostatnich czasach, na Bukowinie 
koło Zakopanego i w Łazach na Śląsku austrjac- 
kim. W Bukowinie kieruje czytelnią ks. proboszcz 
Łaciak, a w Łazach ks. wikary Kałuża.

Drugi rok zajmuje się Zarząd Koła pań ubo­
gą dziatwą, która dotąd wułęsała się bez nadzo­
ru po ulicach miasta. Dla tych dzieci otworzono 
szkółkę niedzielną. W każdą niedzielę gromadzi 
się uboga dziatwa w lokalach prywatnych, tu ba ­
wi się i uobyczaja, pod nadzorem młodych inteli­
gentnych osób, które z całą gotowością poświęcaią

Na Swięt PRZYJMUJE ZAMÓWIENIA NA TORTY, MAZUBKI, PRZEKŁA­
DANCE, BABKI, SERNIAKI. -  POLEGA W WIELKIM WYBORZE 
JAJKA OZDOBNE, BOMBONIERKI, STOLIKI ZE SWłĘGONEM, 

BARANKI
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dwie godziny popołudniowe, aby dzieci zabawić, 
pouczyć, uszlachetnić. Powiastki i opowiadania 
historyczne, deklamacja, śpiew, wreszcie gry to­
warzyskie wypełniają niedzielne poobiedzia. Mło 
de opiekunki potrafiły tak uprzyjemnić ubogiej 
dziatwie poobiednie godziny, że zbierają się bar- 
<lxo licznie. To też prywatne lokale pomieścić ich 
nie mogą. Dlatego Zarząd naszego Koła, odniósł 
.się do gminy miasta Krakowa z prośbą o pozwo­
lenie gromadzenia się dziatwie w dwóch miejskich 
szkołach. Gmina miasta przychyliła się do proś­
by naszego Koła. Pozwolono gromadzić się dzia­
twie w szkole wydziałowej im. Mickiewicza przy 
ul. Studenckiej, i w szkole wyd. im. św. Anny przy 
ul. Topolowej. Za co nasze Koło składa gminie 
wyrazy podziękowania i wdzięczności.

Dzieci z niedzielnej szkółki bardzo chętnie wy 
■pożyczają książki, z których nie tylko one same 
korzystają, ale nie rzadko ich rodzice. Zarząd na­
szego Koła postanowił utworzyć bogatszą bibliote 
kę dla dzieci w celu zaspokojenia ich umysłowego 
głodu. Dzis niedzielna szkółka ma juz cztery od­
działy, a jak tak dalej pójdzie, to powiększy się je­
szcze w najbliższej przyszłości.

Oto mały dorobek rocznej działalności. Nale­
żałoby na przyszłość starać się koniecznie o po­
większenie tego dorobku. A możliwem to będzie, 
jeżeli nie tylko sam Wydział, ale i członkowie na­
s/ego Kola staną do pracy. Zapraszamy bardzo 
gorąco, bardzo usilnie Członków Koła do wpisy­
wania się do sekcji, utworzonych w naszym Z a ­
rządzie. Prosimy, aby każdy wybrał sobie sekcję 
najodpowiedniejszą swemu zamiłowaniu. Sekcje 
mamy następujące: Oświatowa, wydawnicza, za­
bawowa i puszkowa.

Przy końcu posiedzenia odbyły się wybory, 
<k> Zarządu Koła wybrano: Mar ja Siedlecka prze 
wodnicząca, Klcrnensiewiczowa zasi. przewodni­
czącej, .Mieczysława Sieczkowska, sekretarka, Le- 
ontyna Owczarkiewiczówna, skarbniczka.

Członkowie: P. Poźniakowa, P. Bogdaniko- 
wa. P. Strokowa, P. Bocheńska, P Gustawska, 
P. Petelenzowa, P. Radwańska, P. Rutkowska, 
P. Płotnicka, P. Czerniakowa, P. Żmigrodzka, P. 
Medwieżowa, P. Domnicka, P. Czapska.

Do rady nadzorczej należą: P. Bandrowska, 
P. Jentysowa, P. Pawlikowska.

Tytuł inżynierów leśnictwa na wiedeńskiej 
akademji ziemiaństwa (Hochschnle fiir Boden- 
kułtnr) otrzymali pp.: Stefan Podolecki z Tarno­
wa i Wiesław Krawczyński z Leska

—  Zmiana własności. Dom pod lit. 7 przy 
Rynku głównym tuż obok kamienicy Szarej, na 
była pani Marya Prans Skalska, właścicielka za 
kładu i magazynu konfekcji damskiej.

— Skradzione zegarki. Inspektor policyjny P 
Br. Karcz we wtorek przed wieczorem przyare-z 
tował na plantach pod Wawelem 20-letniego mło 
dzieńca w chwili, kiedy ten gorąco się zalecał 
dwom punnom.Okazało siz, że aresztowanym jest 
niejaki Edward Zakrzewski, czeladnik ślusarski 
z Lnbbna, który przed trzeba tygodniomi w no­
cy z soboty na niedzielę dobranym kluczem do­
stał się do sklepu jednego z tutejszych zegarmi­
strzów i skradł tam 38 zegarków złotych, srebr­
nych i niklowych, oraz kilkanaście pierścionków 
Przy aresztowanym, który się przyznał do kra­
dzieży, znaleziono ukryty bagnet, który, jak 
twierdzi, kupił i nosił dla Dezpieczeństwa. W  do­
mu u niego znaleziono jeszcze 24 zegarków i kil 
ka pierścionków.

—  Z Towarzystwa Zaliczkowego w Krako­
wie w sprawozdaniu z walnego zgromadzenia 
członków Towarzystwa, które się odbyło dnia 9 
hm. podaliśmy, że wybrany został na członka Ra 
dy Nadzorczej pan Michał Konopiński, który do 
browolnii z godności tej zrezygnował. W  miejsce 
pana M. Konopińskiego wybrany został inżynier 
Stanisław Zelensk,. —  co niniejszem prostuje­
my.

N E K R O L O G I A .
Zygmunt Polakiewicz, syn Karola, nauczy­

ciela seminarjum nauczycielskiego, zmarł dnia 
11 bm. Pogrzeb odbędzie się dnia 13 bm. o godzi­
nie 4-tej po południu z domu przy ulicy 
Batorego 1. 8.

Zmiany tv słanie posiadania realności w Kra­
kowie za miesiąc luty br. były następujące: a)
Dom dwupiętrowy przy ul. Stradoniskiej I)z. VII 
lk 11 (i. nabyła Janina Meyzlowa od Bolesława 
Saryusza Wilknszewskiego za 90.700 koron, b) 
Dom dwupiętrowy przy ul. Grodzkiej Dz. I lk. na-

nyli Józef Hirscli i Perlą z Hoffów Rieserowie po 
V'i części od Maryi Heggenbergerów Garczyń- 
skiej, Jacka i Marcelego Heggenbergaiów, Broni 
sławy z Heggenbergerów Stacbiewiczowej i Wale 
rji z Heggenbergerów Anczycowej za 46.000 kor. 
c) dwie szóste części pustki przy ul. Bawół Dz. 
VIII lk. 290 nabył Lipman Bosak od Józefa i Sau 
la Bosaków za 500 kor. d) Dom dwupiętrowy przy 
uf; św. Tomasza Dz. I lk. 414 nabył Sebastyan 
Trz.ciński od Antoniego i Amalii Florkowskicli 
za 41.000 koron, e) Dom parterowy przy ul Szpi­
talnej Dz. I lk. 397 nabyli Aleksander i Rozalia 
Wetsteinowie po części od Ludwika Kuśnier­
skiego za 24.000 koron, g) Parcele gruntowe w 
Dz. IV lk. 1997 i 1998 nabił Zygmunt Schrager 
od Obywatelskiego Towarzystwa Domu Akademi­
ckiego w Krakowie" za 12 500 koron, h) Dom 
trzypiętrowy przy ul. Grodzkiej Dz. I lk. 105 na­
byli Dr. Rudolf i Iłudolfina z Lublinerów Fruhlin 
gowie po %  części od Doroty Blatteis za 78.000 
koron, i) Połowę dwupiętrowej kamienicy przy 
ul. Szpitalnej Dz. I. lk. 399 nabył Herman reote 
Hirsoh Stieglitz od Freindli z Jurkiewicz.ów Stie- 
glitzowej za 40.000 koron, j) Dom dwupiętrowy 
przy pl. na Groblach Dz. III. lk. 154 nabyli Cze­
sław i Albertyna Zubrzyccy po połowie od Apo­
linarego i Kazimiery Perdanskich za 54.000 kor.

II. Przez inne umowy: Kamienicę dwupiętro 
wa przy ul Dietlowskiej Dz. VII. lk. 49 wartości 
1(X).000 kor. nabył Awigdor Aasiibel od Nachumy 
i Anny z Rosenbaumów, Kanarków, w drodze za­
miany za dobra Stubienko w pou. sądowym prze­
myskim wartości 180.000 kor.

III. Przez sprzedaż przymusową: Połowę c.zę 
ści c) (tj. piętro z gankiem kuczka i strych realno 
ści przy ul. św. Józefa Dz. VIII. lk. 281 oszaco­
waną na 1385 kor. nabyli Józef i Samuel Bertelo 
wie po Vt części za 1673 koron.

IV. Przez śmierć właściciela: V-i domu jedno­
piętrowego przy Rynku kleparskim Dz. V 1. k. 83 
wartości 16.320 kor. otrzymała w spadku po śp. 
Antoninie Koziarskiej, Katarzyna z Kurków 
Walterowa.

Nowy rozkład jazdy pociągów osobowych. 
Dyrekcja kolei państw, ogłasza: 0 godz. 12 w no­
cy z 30 kwietnia na 1 maja bm. wchodzi w życie 
w wszystkich linjach kolei państwowych w Gali­
cji i na Bukowinie nowy rozkład jazdy pocią­
gów, służących do przewożenia osób.

Najważniejsze zmiany tego rozkładu jazdu 
na liniach należących do obrębu dyrekcji kolei 
państw v. Krakowie są następujące:

1) Ze Żywca dojdzie nowy pociąg osobowy 
nr. 1228 o godz. 4 m. 15 rano, i przybędzie do 
Suchy o 5 min 30 rano, gdzie znajdzie połączenie 
z istniejącym pociągiem osobowym nr. 1119-7033, 
32, który przyjeżdża do Krakowa o godz. 8 mon. 
10 rano.

2) Ze Suchy do Żywca kursować będzie no­
wy pociąg osobowy nr. 1230, który ze Suchy o 
g. 10 min. 45 wieczór odejdzie a do Żywca o g. 
12 w nocy przyjedzie. Pociąg ten będzie miał 
połączenie w Suchej od strony Krakowa, No­
wego Sącza, Zakopanego i z Wadowic.

3) Pociąg osobowy nr. 1223 odchodzący ze 
Stróż o g. 1. min. 35 po południu, a przybywa­
jący do Jasła o godz. 2 min. 55 po południu, 
przedłużony został do Nowego Zagórza, gdzie się 
łączyć będzie z pociągiem nr. 1229 dyrekcji kolei 
państw w Lwowie, i będzie kursował jako pociąg 
osobowy nr. 1229 ze Stróż aż do Stryja z połącze­
niami w Ohyrowie do Przemyśla, a w Drohoby­
czu do Borysławia.

4) Ze Stróż do Jasła wyjedzie nowy pociąg 
osobowy nr. 1225 o g. 10 min. 50 wieczór, i przy­
będzie do Jasła o godz. 12 min. 10 w nocy. Pociąg 
ten będzie miał połączenie w Stróżach z Krako­
wa, Tarnowa, Orłowa i Nowego Sącza, a w Za­
górzanach do Gorlic.

5) Z Jasła do Stróż wyjdzie nowy pociąg o- 
sobowy nr. 1228 o g. 2 m. 25 rano, i przybędzie 
do Stróż o godz. 4 rano, gdzie znajdzie połączenie 
do Tarnowa Krakowa, Nowego Sącza i Orłowa, 
a iv Zagórzanach do i z Gorlic.

6) W sezonie letnim tj. od 25 czerwca do włą­
cznie 15 września będzie kursował pomiędzy Za­
kopanem a Nowym Targiem codziennie nowy po­
ciąg osobowy nr. 6121; odjazd z Zakopanego o g. 
6 min. 50 rano, przyjazd do Nowego Targu o g. 
6 min. 45 rano.
Pociąg ten będzie miał połączenie w Nowym 
largu do Suchejhory, a tariiżo^do^^^^pm'.

7) W  czasie od 15 marca do włącznie 1 
września kursować będzie w każdą niedzielę i i 
każde święto z Krakowa do Suchy i napowrót po 
ciąg wycieczkowy po zniżonej cenie jazdy. Po 
ciąg ten odejdzie z Krakowa o g. 12 m. 35 po po 
łudniu i przybędzie do Suchej o g. 2. m. 55 po po 
łudniu. Z powrotem wyjedzie ze Suchej o g. i 
ni. 25 wieczór, i przybędzie do Krakowa o g. L 
27 w nocy.

Tarnów, 11 kwietnia 
W  gminie Wola rzędzińska wybuchł 

dnia 6 kwietnia br. pożar, którego ofiarą iiadły 
5 zabudowań gospodarskich i domow mieszkal­
nych. Pożar wszczął się na strychu około godzi­
ny 1-szej po południu i szalał aż do 4-tej po po­
łudniu. Połączonym wysiłkom straży ogniowej, 
miejscowej i przybyłej z Tamowa ochotniczej 
straży pożarnej, udało się ogień zlokalizować i 
nie dopuścić do większej pożogi. 2 budynki były 
asekurowane w krakowskiein Towarzystwie wza 
jemnych ubezpieczeń.

W Tow. literackiem im. Adama Mickiewicza 
odbyła sie dnia 7 bm nadzwyczaj ciekawa poga­
danka prof. Hommego o stenografji. Szanowny 
prelegent zaznajomił nas z systemami stenogra­
fii najwięcej dzisiaj używanymi, z życiem ich 
twórców i wreszcie olbrzymiem zastosowaniem 
stenografji w życiu publicznem i zachęcał ze­
branych do nauki tej gałęzi wiedzy.

Pierwszy wieczór czwartkowy Tow. Muzycz­
nego należy uważać za nadzwyczaj udatny pod 
każdym względem. Prócz znanych nam dobrze 
członków Tow Muzycznego, jak p. Boczaga pia­
nistki i chóru męskiego wystąpił sympatyczny 
śpiewak amator, słuchacz techniki lwowskiej p. 
Seweryn Orzei —  Głos prześliczny, wyborna 
dykcja i nadzwyczaj inteligentne traktowanie 
interpretowanych utworów, wróżą p. Orłowi pię 
kną karjerę artystyczną, zwłaszcza, iż jak sły­
szeliśmy, został już angażowanym na występ^, 
przez dyi\ Hellera na sezon operou y 1906 i 7 Do 
uświetnienia wieczorku przyczyniła się też dekla­
macja prof. Wojciechowskiego i jednoaktówka, 
odegrana przez tarnowskich miłośników sceny.

Na wikarego katedralnego jadacego wieczo­
rem po 9-tej z wiatykiem do chorego do Gum- 
nisk, napadło na diodze kilku opryszków i poczę­
ło go atakować kamieniami. Dzięki przytomnoś­
ci 'woźnicy, który podciął konia uniknięto dal­
szych atakuw, fakt jednak, ze nie uszanowano 
kapłana, jadącego z Bogiem, jest sam sobie pot­
worny i zasługuje na surową karę. Aresztowano 
już wszystkich uczestników tej awantury.

—  Śniatyu. Donoszą nam: Staraniem Prze­
wielebnego ks. kanonika Fischera odbyły się w 
Śniatynie rekolekcje wielkopostne dla miejsco­
wej i zamiejscowej intelligencji, dla panów i pań, 
pud kierownictwem 0. T. Pilcha T. J. Już to z u- 
znaniem podnieść należy, że inteligencja nasza 
dobrze pojmuje doniosłość zadania, jnk.e spełnić 
powinna, a nadto ważność stanowiska, jakie zaj­
muje w społeczeństwie.

Rekolekcje były żywym i najwymowniej­
szym tego dowodem. Panie nasze jak zawsze tak 
i w t}m wypadku piękny z siebie dawały prźr 
kład, biorąc gremialnie udział dwa razy dzien­
nie w konferencjach. Panowie równie licznie się 
zgromadzili.

Wynik rekolekcji natomiast przeszedł wszel­
kie oczekiwania. Msza i komunia św. wspólna 
w piątek, jako zakończenie rekolekcji, były ko­
roną tej trzydniowej uczty duchowej. Kościół 
parafialny wypełniony był po brzegi. Cała in­
teligencja przystępowała do Stołu Pańskiego. 
Chyba w całym Śniatynie nie wiele takich zosta­
ło, którzy nie spełnili swych katolickich obowią­
zków.

Najserdeczniejsze podziękowanie należy się 
ks. kanonikowi, który nietylko powziął wysoce 
szlachetną obywatelsko-katolicką myśl, ale zabie­
gami swymi umiał ją także w szlachetny czyn za­
mienić. M.

—  Lipnik 8 kwietnia. Dnia dzisiejszego w 
górnej części L pnika odbyło się zebranie wło­
ściańskiego koła Tow. Szkoły ludowej, na któ- 
rem przewodniczył p. Rytko; przedstawił stan 
Koła, zaznaczając, iż wskutek niemieckiej agi­
tacji ilość członków Koła w ostatnich czesaca 
znacznie spadła Ażeby zaradzić złemu, zaprosił 
przewodniczący p. Józefa Woynarowskiego z 
Białej , aby tenże przemówił do zgromadzonych 
i zachęcił ich do wytrwania. W  dłuższej mowie

Jakkolwiek do każdej paszki mączki dla dzieci GURGULA
io łączonyn  jest sposób ożycia, to jednak jeśli m ą c z k ę  Gurgula ordynuje lekarz, tenże sam najlepiej oceni jaką ilość mączki, wody 

i porcyi dziennie dawać należy.
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wykazał p Wojnarowski cele tow. Szkoły Ludo­
wej w ogóle, a w szczególności w Lipniku, wez­
wał gorąco wszystkich obecnych do pracy na tein 
polu i jedności, która zwłaszcza w Lipniku śród 
przeważających sił niemieckich jest niezbędną 
i wyraz ił nadzieję, że stosunki, dziś może niezbyt 
korzystne rychło zmienią się przy dobrej woli 
obecnych na lepsze.

Gorące oklaski zebranych świadczyły, że my 
śii, rzucone przez mówcę, trafiły im do przeko 
narna. W  podobnym duchu przemawiał włościa­
nin Jan Bukowski i kilku innych, a wszyscy pod 
nosili trudności, z jakimi walczyć są zmuszeni.

Obecny na zebran.n ks. proboszcz Padykuła 
zaznaczył bardzo dusznie, że przy jedności, agi­
tacja niemiecka szkodzić nam nie potrafi, wzy­
wał przeto do trzymania się razem, bo w jedno­
ści sita.

Po tem zebraniu radzili jeszcze obecni nad 
projektem założenia kasy Reifeisena w Lipni­
ku dla tutejszych Polaków.

NAJTAŃSZY SKŁAD FORTEPIANÓW 
W. BARABASZ 

Kraków, Rynek Nr. 39 I p. Linia A. —  B. 
Dom W -go J . F . F ich era .

Ze świata
* Czy m ino badać narzeczoną promieniami 

Ronty ena? Bardzo ostrożny kandydat do stanu 
małżeńskiego, bm mistrz miasta Ballarid w sta­
nie Washington, pan Zonk zarządał od swej na­
rzeczonej, aby poddała się prześwietleniu promie­
niami Rónigena, zanim ostatecznie wstąpi z nią 
w związki małżeńskie. Nie można bowiem wie­
dzieć, czy ona przypadkiem nie ma początków su­
chot, luP innego jakiego wt-wnętrzengo ..feleru11, 
co wcale by przyszłemu małżonkowi do gustu nie 
przypadało. Miss Rosena Grover z oburzeniem od 
rzuciła jednak to żądanie, wskutek czego pan 
ZoDk zerwał zaręczyny. Wtedy miss wystąpiła ze 
skargą wobec swego eksnarzeczonego o odszkodo­
wanie w kwocie 20.000 dolarów, za zerwane mał­
żeństwo. Obecnie sąd ma do rozstrzygnięcia bar­
dzo trudny dylemat, czy wolno narzeczonemu do 
magać się fotografji narzeczonej za pomocą pro­
mieni R., i czy wogóle niedopuszczenie do tego 
może być powodem zerwania umowy ślubnej.

Prawdopodobnie miss proces wygra, bo sę • 
dzia utrzymuje, że te dwie sprawy nie mają nic 
ze sobą wspólnego.

Wybuch Wezuwiusza.
Neapol. Z pod gruzów kościoła Sanct Giu­

seppe Yesuviano wydobyto 105 trupów. W  no­
cy ustał opad piasku.

Minister skarbu Salandra i sekretarz stanu 
de Nava zwiedzili Portici i Torre del Greco i 
wszędzie wzywali ludność do pomocy w usuwa­
niu popiołu z dachów, aby zapobiedz waleniu 
się domów. Zwiedzili oni dalej Torre Anuncia- 
ta, gdzie powraca życie normalne, poczem udali 
się do Boscotrecase. Zamierzali także odwie­

dzić Ottajano, lecz miejscowość ta zagrzeoaną 
jest zupełnie w popiele. Koło Boscotrecase lawa 
tworzy formalne jeziora. W  Torre Anunciata 
pada ponownie popiół. Minister i podsekretarz 
wrócili do Neapolu drogą morską, gdyż powrót 
drogą lądową byt niemużLwy Prezydent mini­
strów Sonnicco przybędzie dzisiaj do Neapolu.

Neapol. „Matino“ donosi: W  Somma Ve.su- 
viano zapadło się 50 domów, a trzy kościoły są 
mocno uszkodzone; również ratusz się zawalił. 
Popiół i pianek zalega na dwa metry ziemię. 
Zbiegowie z Ottiano opowiadają, że tam domy 
się ciągle walą. W  Giuseppe domy stoją w po­
piele i piasku do Vs wysokości. Miejscowość Tor 
re del Grecco, Sarno i Sanct Genaro zupełnie są 
opuszczone. W  Portici i Cercola pada gęsty po 
piół. Wybuch Wezuwiusza wczoraj między 8 a 
10 godz. wieczorem był silniejszy, poczem zno­
wu osłabł. Ilość wyrzuconego popiołu zmniejsza 
się. Wiatr pędzi popiół na Neapol. W  Neapolu 
leży popiół na ulicach na pięć centymetrów 
wysoko.

Rzym. L o „Messagero“  donos± neapolitań- 
ski korespondent tego pisma, który przybył wła 
śnie z Somma Vesuviana, że miasto Sarno, liczą 
ce 20,000 mieszkańców, zostało zupełnie znisz­
czone, większa część mieszkańców zdołała się o- 
calić. Sarno jest centrum przemysłowem i po­
siada przędzalnię zatrudniającą 8U00 robotni­
ków. — To samo pismo donosi, że również znisz­
czoną jest miejscowość Sanct Genaro. Kilka 
osób zginęło, a wiele odniosło rany W  prowin­
cji Caserta opada popiół w dalszym ciągu.

Dziennik „Vita“ donosi z Castelamare z g. 
3 i pół rano: Całą noc przybywało pociągami 
bardzo wielu zbiegów z Torre del Greco. W  Tor 
re del Greco sroży się straszna burza. Padają 
gęsto kamfenie dochodzące wielkości ja j. Wiele 
domów zawaliło się.

Telegramy.
(Z  dnia, 11-yo kwietnia.)

Węgierskie przesilenie.
Eudapeszt. „Budapesti Hirlap“ donosi, że 

Weckerle zwrócił się do polnego ma, szalka po­
rucznika Jekelfolussyego z prupozycyą objęcia 
ministerstwa honwedów i, że ten oświadczył go­
towość objęcia tego portfelu.

Minister handlu Kossuth ubtąpił ze stano­
wiska naczelnego redaktora dziemuka „Buda 
pest“ .

Z Rygi.
Ryga. (Tel. w.) W sobotę policja przy po­

mocy licznych kozaków przeprowadziła rewizję 
w dzielnicy mitawskiej, zamieszkanej głównie 
przez robotników'. Policja poszukiwała broni. 
Aresztowano około 100 osób.

Wczoraj na ulicy zaaresztowała policja sie­
dmiu studentów'.

Wybory w Rosji.
Petersburg (Pet. aj. tel.) Wczoraj wybra­

no tutaj 29 posłów. Z tego 9 należy do lewicy, 
1 do prawicy, zaś dwóch do partyi umiarkowa­
nej, reszta zaś nie należy do żadnego stronnic­

twa (ł)  W  ośmiu okręgach zaszła potrzeba wy 
boru ściślejszego.

Na pan rabunkowy.
Baku (Pet. aj. tel.) Ludzie uzbrojeni w re­

wolwery wtargnęli wczoraj w centrum miasta 
do pewnej drukarni i zagroziwszy obecnym za­
strzeleniem, zabrali prasę drukarską, ważącą 5 
centnarów i uwieźli ją  na taczkach.

Związek „wielkiego noża".
Pekin. Nadeszły tutaj doniesienia o roi.ru 

chach w południowej części prowincji Ilonau. 
Rozruchy te wywołane przez związek „wielkie­
go noża“ , zwracają się pozornie przeciw chrze­
ścijanom, a w rzeczy wistości mają za główny 
cel rabunek miast. Bandy związku obnoszą 
sztandary z napisem „precz z dynastją mandżur 
ską.“  —  Bandy liczą około 12,000 ludz'. Wycła 
no przeciw nim wojsko.

Tyflis. Jenerał Alicbeuow zaprzecza pogło­
sce jakoby wojsko i polieya uniemożliwiały ży 
cie publiczne w Guryi i stwierdza, że wojsko 
występuje tylko tam, gdzie zachodzi tego konie­
czna potrzeba celem obrony spokojnej ludności 
przed bandami zbójeckiemi.

Nancy. Strejk górników w Frouar i Brujie- 
ures zakończył się na podstawie porozumienia.

Paryż. W  pobliżu Grand Ville zatonął z po­
wodu silnej burzy jacht spacerowy „Angs do 
mer“ . Z siedmiu pasażerów utonęło sześciu, 
Wśród nich właściciel jachtu.

N ADESL ANE.
Rubryka ta nie poehodzi od Redakcji, za nią tei 

nie odnowiada.

Dr. Jan Frączkiewicz
ekarz szpitala Bonifratr ów i sekundaryusz 

szpitala św Łazarza
poprow adził się i ordynuje (3 4)

ulica Jabłonowskich 1. 2 (naprzeci* Uninersytetu).

IRKU.

LATONIEM
Giessliier
Sauerbrim

Poszukuje się
od 15 kwietnia RETUSZERA NEGATYWNEGO do 
ZAKŁADU M l E N  A. Język niemieoki jest pożą­
dany, * 071 01

Afisze wykonuje spiesznie i tanio Drukarnia 
„Głosu Narodu".

Kraków, ul. św. Krzyż? L 7.

ffiBSB&amsagnsaBBa
Bywa

S i r a l i n a

ss c h o r o b a  płucnych, nieży­
tach, silnym kaszta, zołzach, 

influenzie
przez licznych profesorów i lekarzy co dzień zapisywana.

poiinle-u apetyt 1 sprawia, _e przybywa•iała, usuwt kaszel wydzielina, sprawia, Ponieważ gą liche naśladownictwa, przeto prosie ty 
puty : ■ • ajt żądać zawsze w oryginalnem opakowania „jRoche“.

F. Hoffmann-La Rocke <fc Co.
Bazylea (Szwnjcarya),

ICM

„ R o e M ‘

Dostać moina nu zanądsenle lakarsa 
w aptekach po 4 K. n  flet/k^.

C J f U i P T U !  W naturalne po 40 ct. za litr, Ko- 
9  V B  B E j  B M h niaki, Rom, Śliwowicę, Herbatę polecają

Br. NIEĆ l SPÓŁKA. Kraków, Rynek główny 25 (Gmach Bankn Gaiicyjsk.)



redyt a w M it r  d la  U n ę- 
tk d w , Oficerów, N»aezy cieli etc. 
piętna Stowircyeienia Osreię- 

oścl i Zaliczkowe Z wiązka Urzj 
ów  adzMają na przystojnych 

-pakach także na długoletnie spła­
ty pożyceek osobistych A p  • n e 1 
w y k l n c a e n i .  -  Adresów Towa­
rzystw nlaiela Bi# bezpłatnie Z en-  
t r a l l e l t u n j r  i e s  B e a m t e m -  
V e r e l n e s ,  W i e n ,  W l p p l i n g ę r - ,  
s t r a s s e  25. 729 39

F a b r y k a  w y r o b ó w  w e ł ­
n i a n y c h  w  l o t a o b

ałtiiu  i  nki 1167, *łr«ł

F. i £. Zajączek 
i Lankosz

poleca Sak na. Sioraczki, naj­
modniejsze Kaagarny i Koty 

4 wyrobu własnego, oraz ory­
ginalne angielskie kcoąDfirR 
f ile t dywuawo, Ftaaate wstąpił 
M  — Wełee do watowania i wszel­

kie Podszewki. 1

Składy
wid, ul. Teatralaa 1.3, litia sprze­
daży burto wnej i drobiazg.

612 0

OGŁOSZENIE.
III. Ogólne Zgromadzenie Członków Towarzystwa 
Wzajemnej Obywatelskiej Pomocy w Krakowie

odbędaie się
w piątek dnia 20 kwiataia 1906 r. a godzinia 4taj paaałndaiu w tali 

Rady Powiatowej krakowskiej, aliea Pijarska I.
PORZĄDŁK DZIENNY:

1. Sprawozdanie Dyiekcyi a ezynnuAei i rachunków za rek 1905.
2. Sprawazdanle Komisy. rewizyjne) i wniosek na udzielenie D y- 

rekeyi absolutoryum z czynności i rachunków za rok 1905.
3. Sprawozdanie R«dy nadzorcze) l wnioski co do rozdziału zysków
4. Zmiana firmy i statutu Towarzystwa.
5. W ybór 3 członków Korni .yi rewizyjnej na rok 19C6.
6. Sprawozdanie Związku Stowarzyszeń zarobkowyoh i gospodar­

czych z lustracyi Towarzystwa.
7. Wnioski.

Kraków dnia 11 kwietnia 1906. 1079 1
Bada Nadzorcza:

Sekretarz: Es. Łobzowski. Prezes: Sfkcrtsgiti.

Z. Kutrzeba Kraków, Wiślna 11
poleca

W  WIELKIM WYBORZE OBRAZY RELIGIJNE, PATRYOTY- 
CZNE I RODZAJOWE. RAMY I OPRAWY OBRAZÓW OD 
NAJTAŃSZYCH DO NAJWYKWINTNIEJSZYCH. -  DRUKI 
KOŚCIELNE. —  KSIĄŻKI DO NABOŻEŃSTWA. —  WIDOKI 
KRAKOWA (AKWARELODRUKI) TONDOSA I JULIUSZA 
KOSSAKA. —  AGENCYA KRAK. TOW . PRZYJACIÓŁ SZTUK 
PIĘKNYCH. —  ZAMÓWIENIA Z PROWINCYI USKUTECZNIA 

SIĘ DOKŁADNIE I SZYBKO. 760 8

31 FL0RYANSKA 31

Dla Fafi Oespodyfi

D r o ż d ż e  prasowane
Czysto spirytusowe z naj pier­
wszych i najlepszych fabryk 
w Europie Pp. Ad. Ig. Mau- 
lnera& Syna w Wiedniu przy­
chodzą codzień świeże przez 
cały rok bez wyjątku. Od r. 
3860 główny skład na Gaucyę

JAN NAGEL
w Krakowie, ul. Szczepańska 11.
Tenże handel poleca również świeże 
śliwki, powidła, figi, daktyle, masło 
orzechowe, ogórki i kapuś’ j  kiszo­
ną — wódki, wina, kouiaki, śliwo­

wicę, oraz wszelkie inne towary. 
784 2

Hovo otwarty Handel delikatesów wras i  po­
kojami do ftiadafi pod firmą

L. Aksman
odznaczony kilkakrotnie najwyższemi nagrodami poleca się 
P. T. Publiczności o zamówienia świąteczne juko specyalista 

w podaniach bufetowych. 1067 5

k a s z t a n  sr .
3 metra wysokie a koronami grube.i proste — 101 sztuk 60 9 o t. — 
3 metry wys. 100 szi-k  50 kor. — ROŻE (remontanty) od metra do pół­
tora metra wysekie we wszystkich odmianach 12 sztuk 11 kor. Róże dwu 
metrowe mięszane Marsehall Niel 12 sztuk 14 koron. — ROŻE PŁA­
CZĄCE w dwu odmianach ,3 metry wysokie 1 sztuka 2 kor. Mniej jak 
trzy się nie wysy a. — GOŹDZIKI KLATOW 8KIE we wielkich krzakach 
pełne różnokolorowo 30 sztuk 2 kor. — GOZDZIKI ERFURCKIE pełne 
35 sztuk 2 kor. — BRATK I wielkokwiatowe już z kwiatem HO sztuk 
2 kor. — NIEZAPOMINAJKI wielkie krzaki 30 sztuk 2 kor. — TRU­
SKAW KI wielkie wczesne 4 dk. ważące 10C szt. 5 kor. — GEORGIME 
chryzantemowe w 12 kolorach w wielkich krzakach 12 sztuk 3 kor. — 
KARTOFLE s-.ościo-tygodniowe r, gaiki 5 kil. 2 kor. — KARTOFLE SA­
ŁATOW E całkiem ciemne 5 kil. 2 kor. — Flarce jarzyn i kwiatów po

najtańszych cenach. 7 9 ® g
Genników nie wydaje. Upraszam Sz. P. o wyraźne adresa:

Józef Drsa, ogrodnik w Sanoku,

Wina do Mszy św.
dostań można n ks. Petra KRA- 
W ECA w Hanuszowcaoh, poczta in 

loco Szepesmegye, Węgry. 
Stołow e b ia łe  oa 46 ha), i w y­
żej. Czerwone od 60 hal. i w y­
żej. TokiąłBlcle od 1 kor. 60 hal 
i wyżej. — Ręczy za prawdziwość 
wina ks. Jan Kwiatkiewicz 1 ks.

Antoni ŁętkowRki. 343 6

H. Bogdanowicz
Jedyny w Krakowie bandażysta 

i ortopedysta
z Pragi, poleca swój

Z ak ład
B a n d a ż o - o r t h o -  

psedyczny
W  KRAKOWIE 
ni. Grodzka L. 35

—  i  —

ul.FloryanskaL 9
wasnego wyrobu

b a n d a ż e ,
pasy brzuszne
uznane dotąd za naj­

lepsze.

Giovanni Zuliani i
Pierwsza Srajo^a

Fabryka wyrobów cementowych — Lwów
FILIA: KRAKÓW — (P0ŁWS1E ZWIERZYNIEC)

poleca 309 30
wszelkie wyroby betonowe jako to : rury w różnych gatunkach 
i rozmiarach, posadzki kamienne Terrazzo-granito, imitacye 
marmurowe, posadzki H0LZIT , schody betonowe Terrazzo-gra- 
nitowe, wykonuje powały betonowe żelaznej konstmkcyi, pły ty  
trotuarowe i wszelkie roboty wchodzące w zakres wyrobów be

tonowych.
Wykonanie punktualne i rzeielue po najniższych cenach kon­

kurencyjnych.

Z 0KAZYI ŚWIĄT
poleca niżej podpisana reprezentacys swoje doborowe piwa po zniżonych 

cenach z dostawą do domu, a m .:
Pima znane ze sinej dobroci z  fHieszczańsko-Oparo- 

sbiego Bromaru
10 BUTELEK PIW A MARCOWEGO 80 CT 

EKSPORTOWEGO 90 „
1 .  „ B O K U .......................................80 "
PIWO ORYGINALNE P1LZNEŃSKIE -  10 BUTELEK PK 
1 ZŁR, 40 CT. — PIWO MONACHIJSKIE KURACYJNE iL, 
W ENBRAlk, ZNANE ZE SWEJ DOBROCI NA CaŁYM .sWI 

CLE 10 BUTELEK PlW A 1 ZŁR. 20 CT. 
bikmj r. T. Publiczności poleca iif Riprizentasfi Brmróa Misizczaniko-OpawskiigaJ 

Ptlznenskjggo i LoMBnbrin HraRś* ulica Bracka L II Telefon L. 408. 749

IGhleb dla swoich!
Potrzebny spólnik z pewnym kapi­
tałem do interesu krawieckiego do­
brze zaprowadzonego i doskonale 
rentującego się. — Zgłoszenia pod 
783 do Admimstr. „Glosn Narodu11. 

789 5

CENNIKI gratis 1 frauko.

Chroń
ioją żone.

Tą dla każdej rodzin; nadztfsza ] 
Nainąkiiąikgijijła 21 u łbjL  j  
fliim 90 b.H nartach auitr P U 

Kanpafierlm S.U.29I L n- 
denstr. 50

Obrazy olejne i rodzajowe
po oanach bardzo niskioh. —  E LEICHT, Kraków ulica Pi jarska, 
przy bramia Floryaóskiej, poleca wielki w/bór ram własnego wy­
robu. —  Najstarsza firma w tym zawodzie założona w 1866 roku.

pianina r% 7»'yS :
bryk mam zawsze na składzie i naj­
taniej sprzedaje Zygmunt Raba for- 
tepianista. — Przyjmuje strojenia 
1 rsperacye, obgrane instrumenta 
k a p u j e . _________________ 764

Z a r z ą d  tartaku parowego w
Patrąguwy p. Czudec poszu­

kuje zaraz 797
Gaternika, palacza i 3 
robotnibów silnyeb.

Q Q 0 0 © K Q Q 0 0 @ @
Obszar dworski w Zebrzydowi­
cach ma zaraz do sprzedania

dwa woły
j tuczne. Poczta i siacy a kole­

jowa Kai wary a. 794 3

Kamienica
2-piętrowa z dwoma oficynami 
(2 podwórce) w śródmieściu bli-f 
eko rynku, przy jednej z naj-] 
ruchliwszych ulic do sprzedania 
za cenę 36.000 złr. Kapitał po 
trzebuy 21.000 złr. — Zgło§j 
nia przyjmuje i objaśnień udz 
Gustaw Strycharski. tGłos," 
____________ Kra>- ów.

O t y ło ś i
usuwa szybito i pod gwara 
szkodliwie Thielego herbat 
szczająca. Najlepsze świadectwa I- 
Pakiet 2 kor. Do nabyciawe wszyst 
kich aptekach — en gros u firmy 
A. Łisowakt Sukiennice I. 23. |

miejsca kasąer&i
w handlu galanteryjnym li 
korzennym poszukuje panien^ 
ka młoda, inteligentna, miłe 
powierzchowności, z dłuższd 
praktyką w tym zawodzie, z doi 
bremi poleceniami. Zgłoszeni^ 
pod W. W . do Administracy 

j>Głosu Narodu«.

Krajoma fabryka lakierom

W KRAKOW IE.
Produkuje: Lakiery podłogowe w sześciu odcieniach, bruno- 
łiny, sykatywy, lakieiy ki-palowe, damarowe, asfaltowe. — 
Emalie i farby pokostowe w różuych kolorach n - drzewo, 
kamień, mur, i żelazo, jak również farby drukarskie. Do 
nabycia w Krakowie w handlach: Reiuia i Ski, Fr. Lener-a, 
R Dt obnera, S. Szarskiego. G. Decurdeg >, M. Jawornickiego, 
M. Kreislera i J. Sitka w Podgoiza. W  Galicji w handlach 

utrzymują-yeh lakiery i f Wy
Proszę żądać wyrobu krajowego z moją firmą, który w zupeł- 

nośoi odpowiada wyrobom niomieokim. t 7z 10

0  @  0  5T flIlI5 fc F lW  TO iD fIS Z E W S K I, ©  ©  ©

POD ZABO REM
PRUSKIM Gors? ipspcntnień

z  dni su is i o
i,a kresaai.

PRACA TA NAKŁADEM AUTORA WYSZŁA Z DRUKU 
I JEST DO NABYCIA WE WSZYSTKICH KSIĘGARNIACH 

PO CENIE 1 KOR. ZA EGZEMPLARZ.

PROF. T. RYBKOWSKIEGO
POCZTÓWKI WIELKANOCNE

DWADZiESCiA t IĘC WZOROW PRZEŚLICZ­
NEJ TREŚCI PATRIOTYCZNEJ —  POLECA 
W r  K a r tk i  p o w y ż s z e  są d o  n a b y c ia

w t.uti-j-izvcb handlach papieru i trafikach.

z n a n a  A n t y k w a r n i a  G r i m d i
we L w ow iej u E i c a  Teatralna I6|

Wydawca i Redaktor odpowiedzialny: Dr. Antoni Beaupre. W  drukarni „Głosu Narodu“ w Krakowie, pod zarządem St. Tomaszewskiego.
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Farby olejne

do użycia gotowe, szybko schną**. Glazurę bursztynową 
i Lakiery do podłóg ze znanyljjWŚtiWk :• L. Marxa, O. 
Frit.zego w Wiedniu, i L. Baruno^STego i Sp. w Kra­
kowie, Farbę spirytusów o-iakierową, Linoleum^ do po­
dłóg, Masę w o s k o w ą  franc. i P A R K E T - ltOSE, Wosk 
do iroterowauia, ,,Ci"rine“ do politurowania p o sa d ze k .

LAKIERY, KREMY i PASTY DO ODŚW IEŻA­
NIA i CZYSZCZENIA BUCIKÓW.

P ^  dściółki z Linoleum, ceratowe i japońskie. — Cho- 
•di.1 i z Linoleum, ceratowe i kokosowe. — Rogóżki ko­
kosowe, szczotkowe i żelazne.—Ceraty na stoły i meble.

polecają na zbliżające się

ŚWIĘTA WIELKANOCNE
ŚMIGUSY \V ROZMAITYCH KSZTAŁTACH. — RO ZPYLA­
CZE KIESZONKOWE DO PERFUM. — PERFUMY i WODĘ 
KOLOŃSKA DO OBLEWANIA. PERFUMY FRANCU­

SKIE NA WAGĘ.
*WODĘ KOLOŃSKĄ NA W AGĘ.. — FARBY NA PISANKI 

Wr PIĘKNYCH KOLORACH.
PERFUMY, MYDŁA, PUDRY, W ODY TOALETOWE i KO­
TOWSKIE Z FABRYK KRAJOW YCH i ZAGRANICZNYCH.

Artykuły piwniczne 1 do potrzeb domowyeh. - -  Pipy i w«n 
tyle do beczek. — Węże gumowe do ściągania piwa'- s 
i wina, Korki. Maszynki do korkowania itd. W yroby 
szczotkarskie, Piórkowce, Trżepaczki, Zmiotki, Aparaty 
hygienicznc do czysaczenia dywanów;, — orodki do czy­
szczenia wszelsich metali, naczyń 1 sprzętów kuchen- 
nycb. — Środki do wywabiania plam z sukien. — Farby 

do materyi i piór.

KULE i KRĘGLE.— 
Balony i piłki gumowe

PRZYBORY DO RYfiOUMTUll 
m wielkim sykern

Najlepsze likiery sporządzić iroina z patronów Jul. Schradera 
we wszystkich smakach. Now ość: „STELDA“, kompozycye 
likierowe, — ALPESTRA i SUDETIA, ziółka do sporządzania li­

kierów Chartreuse i Sudetia.
W-“

Ł'ozonateur, Aparat Longlife i Lampki' platynowe do 
odświeżania powietrza w pokojach. — Artykuły chirur­

giczne i hygientozne.

CO TYDZIEŃ NOW OŚCI!

Do sprzedania:
A a t t  (R o ili)  10 tygodni l ic zą cy  b a r ­

dzo ład n y  piesek m aści ż ó łte j. 
I in o -n ó ż k i 2 kury i kogut, 
b iz on a  indyki 2 kury i kogut. 

Jam n iczk a  suka tresow an a na lisy. 
ity lągark a  sztu czn a  na 70  ja j. 
iiKwarya szklane od I z ł r .  75 ct. 
Jam nik czarn y 4  m ieś- liczą cy . 
Jtelaż na papugą m osiężny.
Złute rybk i, sztuka 20  c t. w ysyła 

się także na p r o w in c ją . 
R ustralska p u rp u row a  papuga 8 z łr . 
llozam biG kia czyżyki m a leń k ie , ż ó łte  

ś p iew a ją ce  ptaszki, sztuka 1 z łr . 
5 0  ct.

ila rs k ie  świnki, sztuka BO c t.
N t y  w ybór flin B ra łów

oleca Zakład Zoologiczny
R-azimlerza W altera

awkowska 1.31, przy plan­
tach w  KRAKOWIE.

a  w e  E ę c e

O s t a t n i e

u; pojedynczych i eleganckich 
gołoujych Kasliumadi, Bluzach 

i Oftryęiach Damskich

W IELKI WYBÓR GUSTOWNYCH MA 
TE R YA ŁÓ W : WEŁNIANYCH, JE­
DWABNYCH i BAWEŁNIANYCH—

oraz Bielizny Damskiej.

Marya PRAUSS
Kraków Rynek Nr 7.

755 10

KOSZE PODRÓŻNE
walizki i meble ogrodowe

W wielkim wyborze bardzo tanio 
po bardzo niskich cenach

poleca 1C61 O

Powieść
na tle rzezi galicyjskiej w r. 1846 
na podstawie współozesnyoh aktów 
i dokumentów urzędowych napisał

Ludwik Stasiaa.
Kto uadeszle swój adres do 
Admuiistracyi »Naszego Kra- 
ju«, Lwów, ul. Piekarska 32, 
otrzyma początek tej powieści 

bezpłatnie.
1076 3

Bazar Krajomy
Kraków, Rynek główny, róg ulicy Brackiej 

wprost odwachu-

mleczarnia »Zdroinie«
Krakót7 św. Tomasza 17, róg Flo- 
ryań3kiej (od kościoła św. Jana) po­
leca: Ruskie pierożki oraz inne le- 
guminy z nabiału z  konfiturami lub 
sokiem. — PRZYJMUJE SIE OB- 
STADUNKI NA S WIETA I SPRZE­
DAJE GOTOWE BABKI I PLACKI. 
Sala pla gości. — Ceny bardzo ni­
skie. 677 6

Rządowo uprawniona

Fabryka wód miner, sztucznych i specjaln. leczniczych
pod firmą

K. RŻĄCA I CHMURSKI
w K ra k o w ie , ni ten św . G ertrudy, Ł . 4 .

wyrabia pod kontrolą komisyi Przemysłowej Tow. Lekarskiego 
krak. polecone przez toż Towarzystwo 3200

W ODY MENERALNE SZTU C ZN E
odpowiadające składem chemioznym wodom :

Blldekiej, BiashBblerskieJ, I i l t i r a k i t j ,  I łc b y , H o m tir g , l l n i n g n ,
tudzież speoyalne lecznicze jak: litową, bromową, jodową, żela- 
zistą, kwaśną oraz wody mineralne normalne z przepisu prof. 
Jaw orskiego. Sprzedaż cząstkowa w aptekach i drogueryaoh

cenniki na żądanie darmo.

Porębski 
& Zimler
K ra k ó w  R yn e k  8

Ha n d e l
towarówdrobiizgowyoh i przy ■ 

berów do krawieczyzny
polecają

perhale, chifony, h a f t y  
szmajcarsftie i czeskie 
z p i e r m s z o r z ę d n y c h  

fabryk.

Wynajem Pojazdów
(zakład doróżek) 

istniejący od kilkudziesięciu lat pod
firmą

m. Płatek id Krafeoiaie
przy ul. Długiej 1. 40, został prze­

niesionym pod I. 57 ul. Długa. 
Zakład wynajmuje, jak dawniej, wszel­
kiego rodzaju pojazdy na śluby, 
wycieczki i t. p. po cenach konku­
rencyjnych najniższych. 1056 8

M arm olada O w ocow a
Kilo 36 ct.

M arm olada M orelow a
Kilo 80 ct. 691 10

POLECA HANDEL
Sakóba Piekły uj Podgórzu,

JEDYNA W KRAJ i)
F A B R Y K A  p a s o #

.m a s z y n o w y c h

I g n a c e g o  Wurma
w .Krakowie, ul. KaUoiiicza 1. 18.

Pośrednik
Wszechstronne pismo Informacyj­
ne dla każdego stanu i zawodu

Wy . .żuje 
przeszło 40U0 wuluych p o s a d  
i zajęć w kraju i za grani ą ,  
oraz wóele innych ogłoszeń, wyj­
dzie 15 kwietnia t>. r. i będzie 
do lu by c a  we wszystkich ageu- 
cyach dzleumków. Adres wy- 
dawuictwa: Szpitalna L. 34-36.

1U75 2

m SWIĘTfl!
FARBY DO JAJ, A LKIERMES, 
WANILIE, OLEJKI 1 V\ ODE 
ROZANĄ DO CIAST. ESEN- 
CYĘ O C T O W A ,  O L I W Ę ,  
ESENCYE LIKIERO A E I RU­
MOWE, SMD -USOWK1. PER­
FUMY 1 TANIA WODĘ KO- 
LONSKA — POLECA SKŁAD 

'APTECZNY

Mag. farm. J .  K l e m e n s  e w ic z o w e j
Kraków, Karmelicka 15. 

Poszukuję do kupna

M A J Ą T K U
w zachodniej Galieyi, z dobrem i bu­
dynkami, obcążonego długiem, o ob- 

■ szarze od 300 do fi CK) mo.gów. — 
j Zgłoszenia pod „J R .“ poste rc- 

s ante tary Sambor. 1077 6

Zakład komisowy
H .  T e l e s / n i c k i e j

w KRAKOWIE 
przy obcy Szewskie] I. 10. I. d
Poleca: Kon pletne urządzenia salo­
nów, sypialń, jadalń stylów , serwisj 
dorcel. saski składający się ze 134| 
szt., kantorek i sekretarka (ant.), 
dywany perskie i zwycz., pianino, 
fortepian, biblioteki, biura, obrazy 
Matejki! Kossaka, biżuteryo, srebro 
kandelabry, lanspy i różne sprzęty1 
mah. i zwykłe. Ołtarz i Tabernaću- 
lum złocone. Wiole obrazów olej.' 
Powyższe przedmioty przyjmuje się 

w komis.

Parcela badmolaaa
w Dębnikach przy ul. Podgór 
skiej blisko mostu zaraz dc 
sprzedania przez kancel. adw 

dra T. Koscha Pijarska 5. 
772 6

najmiększa ig Krakomie i okolicy Paroma Fabryka módek Polskich

Romana tarczyńskiego i^ i Zimorzymec-Krakórn9 = p

poleca na zbliżające się Święta 
wyborne odleźałe prawdziwe nalewki owocowe, likiery, rumy, araki i koniaki po cenach zniżonych,

Sklepy fabryczne: Probiernia Floryańska 32 i Zwierzyniec „Pałac44 20 śuż za rogatką.
Za rogatką łaniej! Telefon Dr. 77 i 605.


